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lisi ram zawen do Mona
ZO STAŁ DORĘCZONY PR ZE Z SPECJALNEGO KUR JERA.

tT eJe lon em  od u o s-zćljo k o i es »on d »?n U .j

W arszawa 12. stj-cznia. (ps.) Jak się dowiadujemy wyjechał w  po­
niedziałek specjalny Kurier rządu polskiego drogą przez Rygę do Ko­
wna, gdzie też dziś przybył i wręczył premjerowi Waldemarasowi 
list od Min. spraw zagr. Augusta Zaleskiego

S O W J E C K IE  Z Ł O Ś L IW O Ś C I .

Ja k o  ch a ra k te ry s ty c zn y  e p izo d  —  w  n a w ią z a n iu  d o  m o w y  m in . Z a le sk ie g o , k tó ­

ra  tak s iln ie  p o d k re ś liła  p o k o jo w e  t e n d e n c je  P o ls k i w o b e c  S o w je tó w  —  w a r to  

o b e jr z e ć  p o w y żs zą  k a ry k a tu rę  s o w je c k ą  (J e f im o w a  w  , , lz w ie s t ja c l i“ ), k tó ra  sa ty ­

r y c z n ie  o ś w ie t la  s ta n o w isk o  P o ls k i w o b e c  L itw y .  D ło ń , k tó rą  m in . Z a le sk i w  G e­

n e w ie  w yc ią g n ą }, d o  W a ld e m a ra s a , r y s u je  n a y ś c ia n ie  c ień  rę k i g e n e ra ls k ie j, u- 

z b r o jo n e j  w  r e w o lw e r . O c z y w iś c ie  —  k a ry k a tu ra  ta  je s t  zn a m ie n n y m  w y ra ze m  

za w iś c i i z ło ś c i, z ja k ą  S o w je ly  p r z y ję t y  h o ro s k o p y  b lis k ie g o  p o ro zu m ie n ia  po l- 

p o ls k o - lite w s k ie g o , n a z y w a ją c  s zc ze rą  i m o cn ą  m o w ę  m in . Z a le s k ie g o  „ o p o ­

w ia s tk ą  w ig i l i jn ą " .

Albo ookój -  sito ustąpienie 
Waldemarasa.

FRASA FRANCUSKA W IŁ A  LA KUB El, ZIMNEJ WOD1 NA ROZPALUNF
GŁOWY KOWIEŃSKIE.

że o ile W aide na-ras nie zmieni tvkowne 1 3 . s t y j m i i a .  ( T e l .  G . P .) . 
W  k i ł a c h  p a l T y c z n y c h  ■ w ie lk ie  w r a ­
ż e n ie  w y w a r ł y  p u iM jk a c je  p . ra s y  t r a n -  
c u s k ie j  n a  le m a it  o s ta tn ie g o  o ś w ia d ­
c z e n ia  p r e m je r a  W a ld e m a r a s a .  S z c z e ­
g ó ln ie  b o le ś n ie  o d c z u ło  a r t y ik u t  i j o u i r -  
n a l  d e s  D e b a is 1̂  wzywający Ligę Na­
rodów do interwencji i stwierojzający,

s p r a w ie  w T e n m ie j  s w e g o  s t a n o w k ia ,

( j jo z o ś t ą n ie  j e d y n ie f fd y le m a L :  o lb a  L i ­

t w a  o jr a ś c i L i g ę  N a r o d o w , a lb o  W a ld e -  

m a ia s  o p n ś c i r z ą d . A r t y k u ły  p is m  

f r a n c u s k ic h  w y k o r z y s tu je  o p o z y c ja  l i ­

tew sk a .

AUSTRJ. RADA MINISTRÓW 
A SPRAWA W  ST. GOTTHARD. 
Wiedeń, 12 . s t y c z n ia .  (T e l .  G . P .)  

D z iś  m a t a jn e m  p o s ie d z e n iu  g łó w n e j  
k o m is j i  R a d y  n n .  w  s p ra w n e  z a jś c ie  
w  S t .  G o k t lr a rd  k a n c le r z  S e ip l  u d z ie la ]  
w y ja ś n ie ń ,  w s k a z u ją c ,  ż e  z a jś c ie  tr  
n ie  m o ż e  m ie ć  ż a d n y c h  . n a s tę p s tw  
fTowm ę t r a n o - p  o l i t  y a z n y c h .

 o---
O R G A N IZ A C J A  P O L S K IE J  A S T R O -  

N O M JI.
W a rsz a w a , 12. s ty c zn ia . (T e l. G. F .) 

W  gm ach u  o b s e rw a to r ju m  w a rs z a w s k ie ­

g o  o d b y ł s ię w a ln y  z ja z d  p o lsk ie g o  T o w . 

A s tro n o m ic zn e g o . P o w z ię to  s ze re g  re zo - 

lu c y j w a żn y ch  d la  r o z w o ju  a s t io n o m ji 

p o ls k ie j, m . in . w  sp ra w ie  p rzy sp ie szeń ,a  

rozbudow y  n aro dow ego  instytutu astro ­

nom icznego, o ra z  w sp ó ln y ch  w y d a w ­

n ic tw  p ra c  n a u k o w yc h . P o n a d to  z ja z d  

u c h w a lił k o n ie c zn o ś ć  u tw o rze n ia  p rz y  

o b s e rw a to r ju m  p o lsk iem  stanow isk a- 
s<ronajnów  obserw ato rów .

C H E M IC Z N Y  IN S T 1 T U T  N A  Ż O L I ­
B O R Z U .

(T e le fo n e m  od  n a szego  k o re sp on d en ta .)

W a rsz a w a , 12. s ty c zn ia  (ps) D n ia  14. 

bm . o  g od z . 11 ra n o  n astąp i w  ob ecn ośc i 

P r e zy d e n ta  R z p lt e j  u ro c z y s te  p o ś w ię c e ­

n ie  Chem icznego Instytutu badaw czego  

n a  Żo libo rzu . A k tu  p o św ię c e n ia  d o k o n a  

ks. k a rd . R a k o w s k i, p o czem  n a stąp ią  

j p rz e m ó w ie n ia . Jak w ia d o m o  C h em ic zn y  

In s ty tu t  B a d a w c z y  p o w s ta ł z in ic ja ty w y  

P r e z y d e n ta  M o ś c ic k ie g o  i p o zo s ta je  pod 

je g o  t ro s k liw ą  op iek ą .

O s trz e ż ^ m ® !;
ku uw atfze P. T ; Lekarzy i Publiczności.
U k a za ły  s ię  w  s p r z e d a ży  bezwrJoścIowe fa lsy fika ty  

C Z E K O L A D Y  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E J

D R A Ś .T IM  - L U B E L S K I
Z w ra c a  s ię  u w a g a , że  każdy ułamek oryginalnej czenohdy przeczyszczającej 

pc s iada  n a p is : „L3ASTIN-LUBELSK!J‘
J e d y n y  W y tw ó r c a  A p te k a r z  J. L U B E L S K I  

Warszawa, Długa 16, te l. 109-53.
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Poprzerywany front wyborczy
Ukr<istrcuw w Małopolsce Wschodniej.

RZUCILI SIĘ Z IMPETEM DO AKCJI PRZEDWYBORCZEJ, BY POWETOWAĆ ROK 1922. —  ROZPRORZKOWA- 
NIE SPOŁECZEŃSTWA RUSKIEGO. —  ZMYSŁ ANARCHISTYCZNY ZAMIAST TWÓRCZEGO. —  POLACY NTE 
POWINNI MIMOTO LEKCEWAŻYĆ PRZECIWNIK 1 I W INNI IŚĆ sWARCIE DO URNY WYBORCZEJ.

Lwów, 13 stycznia.
Nową silą w  afccji wybcirczej w 

Małopolsce Wach. są Ukraińcy. W  r. 
1922 — jak zresztą dobrze pamięta­
my! —  zostały przez nieb wybory 
zbojkotowane. Wkrótce potem, gdy po 
pamiętne' uchwale Rady Ambasado­
rów, zatwierdzającej wschodnie ■ grani­
ce Polski, okazało się w  pełni ban­
kructwo polityki dra Eufl. Petruszewy- 
cza, zaczęto po niewez.asie gorzko ża­
łować inspirowanej stamtąd abstynen­
cji, która pozbawiła Ukraińców z  Ma­
łopolski -niema'! zupełnie parlamenltar- 
n|a reprezentacji. Rezultatem ówczes­
nych rozczarowań był sizereg rozła­
mów i przesileń w  łonie najsilniejszej 
i odpowiedzialnej za całość polityki 
partji: tr-udow ej.

Dziś o bojkocie wyborów  nikt nie 
myśli Przeciwnie —  akcja przedwy­
borcza odbywa się w  niezmiernie go- 
rączkowem tempie, jak gdyby społe­
czeństwo ukraińskie chciało poweto­
wać sobie lata bezczynności. Gdy po 
naszych miasteczkach i wsiach o agi­
tacji wyborczej było głucho i cicho, 
wiece ukraińskie i ,,poufne narady” 
były już na porządku dziennym. Gdy 
jeszcze dziś prasa polska traktuje pro­
blem wyborczy niemal informacyjnie, 
rezerwując całą enerigję na okres pó­
źniejszy, prasa ukraińska przepełnio­
na jest wyborami, os^zeLwując prze­
ciwników z dział najcięższego kalibru.

Przeciwników tych zaś jest więcej, 
niż mógł przewidywać najgorszy pe­
symista. Jest tych tylu, ile stronnictw, 
nawet więcej, bo niema prawie stron­
nictwa, w  którem zażarcie nie zwal­
czałyby się rozbieżne grupy i orienta­
cje. 1 to rozproszlkowaniie społeczeń­
stwa ukraińskiego na atomy jest zja­
wiskiem godnem bacznej uwagi.

Blok .mniejszości narodowych, któ­
ry  zgodnie ze swem .założeniem w i­
nien był. skupić również Ukraińców, 
wchłonął zaledwie jedno ich ugrupo­
wanie —  UNDO. Reszla, przeważnie 
grawitująca n.a lewo, uznała bloik za 
„organizację hiiesziozańdką”  i z góry 
wyłam ała się z wszelkiej współpracy. 
Ostatnio, w  dużej mierze pod w p ły­
wem stanowiska, zajętego przez ma­
łopolskich sjoniistów, stosunki między 
blokiem a UNDO popsuły się do tego 
stopnia, że zerwanie izdaije się. być nie­
uniknione. Przyczyniła się. do lego nie 
popularność grunba.umowców wśród 
społeczeństwa ukraińskiego, zbyt żywo 
pamiętającego proces o zabójstwo Pe- 
tiury, jedynym zaś czynnikiem, hamu 
jącym zerwanie, jest będący w  rękach 
bloku fundusz wyborczy.

N iezależnie od powyższej sprawy 
rozpoczęto na gruncie lokalnym zabie­
gi o stworzenie Jednolitego - frontu". 
Inicjatywę dało Ti ND O, oświadczając 
gotowość do daleko idących ustępstw i 
kompromisów. W  rachubę wchodziły 
dwa po UNDO najsilniejsze stronnic- 
twa —  A r . socjalistyczno-radykalna, 
ipartja i potężny na W ołyn iu  Se'1-Rofo. 
Rokowania jednak rozbiły się niepo- 
wrotnie.

W  rezultacie do wyborów stają, od­
dzielnie i w ostrym antagonizmie do 
siebie UNDO, uk.r. soię. radykalna par- 
Ija, Sel-Rob, Sel-Rob lewica, ukr. par­
tia pracy, ukr. chrzęść, organizacja, 
UNS, radykałi Trylowskiego\ moskal o- 
fi 1 o i KPZU. Jakkolwiek nic jest wy­
kluczone, że między posizczególnetni

grupami dojdzie do ikoope*aoji (np. mię 
dzy UNDO a. ukr. chrześc. o rg , Mb 
SJ-Robom lewicą a ukt. partją pła­
cy  i KPZU,. to ,ednak —  jak melan­
cholijnie zauważa „D iło“  —  powitaną 
natychmiast nowe frondy, odpowiada­
jące nienasyconym apetytom wybor­
czym .

Jęśii do tego dodamy znaczne w pły 
w y  lokalne, posiadane wśród Ukraiń­
ców przez Stronnictwo Chłopskie, P. 
P. S., a nawet monarchistów z pod 
znaku p. Cwiakowskiego otrzymamy 
prztdziwną mozajkę, w której dziś wre 
i kipi, a w bezpośrednim okresie wy­
borczym dojść może do czynnej walki 
wszystkich zt wszystkimi.

. Dito przypominając sobie sie­
lankę „jednolitego frontu” z roku 1922, 
oskarża o to rozibicie ,.czynniki po­
stronne” , a w ięc nie na ostatniemu 
miejscu również rząd polaki. Jakkol­
wiek zdajemy sobie sprawę , z  tego, że 
żaden rząd potoki me mógłby popie­
rać koncepcji ,jednolitego frontu” u- 
kraińskiepp, wymierzonego przeciw  

'Państwu, to jedna.k pray^isywanM rza

dowi głównej roli w  rozbiciu tego 
frontu jest grubą przesadą. Przyczyny 
tkwią w samem społeczeństwie ukraiń 
linem.

Fakt, że gdĆłeczeńslwo to zdobyło 
się na budlującą jedność, gdy szło o 
bojkot wyborów, a nie potrafi stwo­
rzyć mc poizytywnogo, gdy chodź’ dziś 
o ich wygranie, dowodzi rzeczy, w ie ­
lokrotnie już przez nas podkreślanej, 
—  że Ukraińcy przy silnym zmyśle do 
negacji, nie posiadają zmysłu twórcze­
go. Krótkie dzieje ich państwowości 
dowodzą tego ponad wszelką wątpli­
wość. H istorycy ukraińscy nazywają 
to „zmysłem anarchistycznym1', doj­
rzałym do obalania, niezdolnym do bu 
dewy. Tw ierdzą również, że żjawilsko 
to nieodstępnie towarzyszy psychice 
narodu ukraińskiego, jako jej część 

■ składowa.
Nie mniej znaczny udlział w  dzi- 

siejszem rozbiciu bierze brak wyrobie­
nia politycznego. Jedyną szkołą polity­
ki jest państwo. Politycy ukraińscy, 
usuwając się od pozytywnego u dziali 
w ncszem życiu państwowem, a ogra-

W  S-cfo w ytw ornych  k inoteatrach  L w o w a  będzie w k r ó t c e  w , ś w .e t la n y  
n a jw ię k s z y  i n a jw s p a n ia ls z y  film . p r ą d  k e j i p o l s k i e j :

J M  pfEZMEH ZltlERZr
w e d łu g  p o w ie ś c i  A N D R Z E J A  S T R U G A .

W  g łó w n y c h  r o la c h : M a r j a  M .ilśck  , J e r z y  L e s z c z y ń s k i,  M- G o rczyń sk a , K . B ed n a-
rzewska, K. Justian i J. Marr.

nk-za.ąc się do beznadziejnej opozycji, 
robionej po wiecach i  konwenitylkllach,- 
nie naucz? się oczywDme niczego. Nie
nabiorą także tej wiiedzy u leaderów 
bloku - mniejszości narodowych, ani w  
podziwianiu wzorów  na Ukrainae so- 
wjeekiej, kierowanej przeiz ludzi ple­
miennie obcych. Nauczyć się mogą 
tyllko w  Polsce —  przez odpowiedzial­
ną, poważną pracę. W  przeciwnym 
razie zmarnują czas i sposobności, jak 
to uczynił Klub ukraińśki w  Sejmie, 
który .przez swe fermenty i rozłam y do 
prowadził szczęśliw ie do tego, że jato 
hczebnie zbyt szczupły nie otrzymał 
nawet reprezentanta w  głównej Korni 
sji wyborczej.

W  tych warunkach przewidzieć 
wyniku wyborów nie podobna. Nato­
miast przestrzec wypada stronę pol­
ską przed uleganiem zbytniemu opty­
mizmowi. Niebezpieczeństwo, poi i  
wpływem  którego, scementowany zo­
stał Bezpartyjny Blok współpracy z 
rządem, istnieje nadal ,„Diło” , oblicza 
jąc, że Ukraińcy powinim zdobyć 70 
procent mandatów z Małopolski 
Wschodniej i W ołynia, odlicza zale­
dwie kilka mandatów .ako przepa­
dł ych skutkiem rozbicia Jednolitego 
frontu” . I  w  rachunku tym fPtema zby­
tniej fanfaronady. Trzeba bowiem pa­
miętać, że pomimo partyjnego noz- 
proszkowania dwie główne sały idą do 
wyborów: na W ołyniu  Se'1-Roib, a w 
Małopolsce UNDO, to1 sarno, które w  
wyborach samorządowych zdobyło 
rimrePo połowę wszysllkich manda­
tów. ■

Wobec znanych stosunków etno­
graficznych jenuolity i kamy blok pol­
ski jedynie przeciwstawić się może 
tym silom. I  o tern pamiętać w inn i ci, 
którym wygórowane ambicje lub prze­
rost indywidualizmu każe wciiąż jesz­
cze śnić o „w łasnych ścieżkach”  i o 
ryzyku walczenia luzem.

Rozporządzeni? o zniesieniu
Tymcz. Wydziału Samorząd. «ve Lwowie.

W  7 ARTYKUŁACH OKREŚLA PRZEJĘCIE FUNKCJI T. W . S. PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE.

(Telefonem od nasł. }»o  korespondenta).
Warszawa, 12 stycznia, (ps) W  naj

bliższych dniach ogłoszone zostanie 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej < 
zn ie sien iu  Tymczasowego Wydziałr 
Samorządowego we Lwowie. Najpo­
ważniejsze punkty togo rozporządzi 
nia zawarte są w airt. 2, który postu 
nfjjwia:

„Nadzór nad powiatów om i zw iąz­
kami komunalnemi oraz gminami 
wiejskiemu w  zakresie wykonywania 
dotych. funkcji T. W . S., sprawo­
wać będą do czasu ukonstytuowanie 
się właściwych organów samorządu 
wojewódzkiego wojewodowie; krakow­
ski, lwowski, stanisławowski i tarno­
polski, każdy na obszarze podlegają 
cego mu województwa. Inne czynno­
ści sprawowane obecnie przez T. W, — .. — — u ł i w i u u  J. 't-i j. . . ;|XU14A/iuv >> 'i

S. stosownie do jch rodzaju w  miage-. | ministrom1

likwidacji T. W- S. przekazywań* 
będą w  drodze rozporządzeniu Rad.\ 
Min. odpowiednim organom państwo­
wym lub komunalnym. Czynności 
T. W . S., które ze względu na ich 
rodzaj me będą przejęte przez organy 
państwowe lub korm.Nalineji zostaną 
w drodze rozporządzenia Rady Min 
zlikwidowane lub przekazane odpo 

iednim organizacjom społecznym ‘ 
Art. 3.: „Do czasu przekazani;

właściwym organom czynności TW S. 
czynności te sprawować będzie woje 
woda lwowski jako likwidator T. W  
S. W  szczególności należeć będą doń 
sprawy fundacyjne, podlegające kom­
petencji T. W . S. W  tym  charakterze 
wojewoda lwowski będzie podlega! 
Ministrowi spraw wewn. oraz łnnyr,

Niemiecka delegacja irs/byla 
do Warszawy.

JUŻ SIĘ ODBYŁA P IE R W S ZA  R O ZM O W A  MIN. T W A R D O W S K IE ­
GO Z  HERMESEM.

riW .riv ••••>
Warszawa 12. styczniu, (ps.) Jak cyj w  osobach min. dra Hermesa i 

się dowiadujemy, przybyła do W a r - min. dra Twardowskiego odbyło się 
szawy niemiecka delegacja do roka- o godz. 5 popoł. w Min. Przemysłu 
wań handlowych z Polską. Pierwsze i Handlu, 
spotkanie przewodniczących delega-

Art. A : „Urzędnicy i niżsi funkcjo­
nariusze T. W. S. orajz jego zakładów 
i imstytuicyj podlegający ustawie c 
państwowej służbie cyw ilnej mogą. 
być w  miairę likw idacji T. W . S. 
p.zencszenj na odpowiedni stanowi­
ska w poszczególnych dzielnicach 
zarządów państwowych".

Art-. 5.: „Dochody, które na podsta­
wie dotychczas obowiązujących po­
stanowień przypadały na pokrycie 
wydatków czynności spełnianych 
przez T. W . S., pobierać będzie nadal 
skarb państwa na pokrycie wydat­
ków połączonych ze spełnianiem 
czynności, które będą przejęte przez 
organy państwowe lub komunalne” .

Art. 6.: „Przejęcie dotychczaso­
wych czynności T. W . S. jak niemniej 
dalsze ich spełnianie oraz przekaza­
nie organom państwowym lub komu­
nalnym będzie przeprowadzone przy 
pomocy i w  Branicach funduszów 
przewidzianych w  budżecie T. W . S. 
z r. 1927/28 względnie, w  budżecie 
urzędu, przy pomocy którego woje- 
woaa lwowski spełniać będzie pow yż­
sze czynności do czasu zupełnego icb 
przekazania” . „

Art. 7.: „.Rozporządzenie mniejszo 
wchodzi w  życie w czternaście daj 
po ogłoszeniu i traci moc obowiązu­
jącą z dniem zorganizowania woje­
wódzkiego samorządn terytorialnego".
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P. Wojewoda Dunin - Borkowski
o 3ytu2cj; przedwybcmz^ w Małtpois w Wsck

ZANIE POTĘGI PARTYJNICTWA I WZROST ZAUFANIA DO RZĄDU. -  ROZBICIE WYBORCZEGO FRONTU U- 
KPAIŃGĆW, —  GDYBY NIE FRONDA ENDECJI, NIE MIELIBY UKRAIŃCY ŻADNYCH WYBITNYCH SZANS. —  
LUD UKRAIŃSKI PRZYCHYLNIE USPOSOBIONY OLA RIZĄDU. — liRYNBAUMOWCY BEZ NADZIEJ!. —  PIAST 
MOŻE LICZYĆ ZALEDWIE NA 1 MANDAT. —  PRZYPUSZCZALNY PODZIAŁ MANDATÓW. —  DUCHOWNI NIE

Lwów, 13. stycznia.

W związki® z powrotom wojewody 
lwowskiego p. Piotra Dunin-Borkow- 
skiejjo ze zjazdu woje-woidów z War­
szawy, przedstawiciel „Ajencji Wschód 
nćej“ uzyskał' u p. wojewody szereg 
informacyj o sytuacji przedwyborczej 
w Pulsce, a w SK&ęgólnoyi na tofeńie 
M lop ffjp  W®$BcPn:<?j.

Zapytany o zjazd wujewodiów, p. 
woj. Borkowski -zaznaczył, że zjazd ten 
zwalany byt głównie celem poinioT- 
ffiowauia kierowników wcjewództw o 
kompetencjach władzy wc "ewódzkioj, 
rozszerzonej ostatnio dekretem Brezy- 

K e n ta  Rapllitej.
Na pytanie, jak się przedstawia sy­

tuacja p i-zefflwyboroza
w  calem państwie,

P. wojewoda oświadczył, że diarakte- 
jrysty^Ziny j es® zanik wszystkich bez 
wyjątku par tyj i rosnące z dnia na 
dzień zaufanie ludności do rządu. Re­
zultat wył oiów pan inien być zupeł- 
nern pogrążeniem ra/jwielmożnionego 
w Polsce party,'nici wa. NaszdLstnooni- 
ctwa polityczne, oparte na Jprzesłan­
tach  prŁawwjennyabi i ustosninikciwu- 
,j%-e -się w  sposób nienowoczesny do 
aktualnych zagadnień potitycznych i 
społecznych -weszliy obecnie w  okres 
rozbicia wewnętrznego i zaniku i sta­
ły się żerowiskiem matactw poszcze­
gólnych irtenerów partyjnych.

Przechodząc do sytuacji przedwy­
borczej

w  Małopolsce Wsch.,
P. weijewioda zaznaczył, że Bezpartyj­
ny Blok współpracy z rządem ro z p o .  
czął akcję we wrzystkich okręgach i 
powiatach. Komitet wyborczy Słoiku 
we Lwow ie pracuje sprawnie. Coraz 
w yraźn ie j1 daje p |  odczuwać konsoli­
dacja wszystkich żywiołów, biorących 
udział w  Bloku. Być może, że jeszcze 
niektóre jednostki ambitne a zaw ie­
dź i one w  siwych rachubach mogą od­
paść od Bloku, jednakowoż nie osłabi 
to już jego siły i znaczenia. Przeciw ­
nie —  zdaniem p. wojewody —  przez 
oczyszczenie się z żywiołów niepew­
nych i mnie} wartościowych, siła B W  
ku wzrośnie. Poi.iobn.ie przedstawia się 
■sytuacja] w  innych dzieiMcach.

Na pytanie, jakie są 
Szanse Rusinów (Ukraińców),

’P- wojewoda stwierdził, że pójdą oni 
do wyborów silnie rozbici. Jednakże 
fakt wyłamania się ZLN. z Beapartyj. 
Bloku współpracy z rządem inoże zna­
cznie poprawić szanse nieprzejedna­
nych stiróninictw ruskich (ukraiń­
skich).

_ W śród szerokich warstw łudrjo- 
ruskiej (ukraińskiej) panuje 

Nastrój raczej przychylny dla Rzą- 
. u | skutkiem tego na prowincji 
tstaieje tendencja wysuwania kan­
dydatów kompromisowych. Zarzą­
dy główne ruskich (ukraińskich) 
partyj politycznych usiłują dąż­
ność tę paraliżować, narzucając pro 
win ej i swych bojowych kandyda­
tów.

cze
Zapylany o perspektywy wybór-

BĘDA KANDYDOWALI.
żadnych szans. Gdyby zaś polityka 
sjonis/Iów małopolskich idących pod 
wodzą dra Reicha zmieniła się w  
kierunku złączenia się (w  co p. W o ­
jewoda niehardzo wierzy) z blokiem 
mniejszości narodowych, szanse te­
go odłamu -żydowskiego pogorszy­
łyby się znacznie. P. Wojewoda  
przywiązuje dużą wagę do odbyte­
go niedawno we Lwowie zjazdu ra­
binów.

Zapytany o szanse wyborcze 
PSL. Piasta 

w  Małopolsce Wsch. p. Wojewoda  
dał wyraz przekonaniu, że jeżeli 
Pia»t pójdzie do wyborów poza 
Bezpart. Blokiem w  łączności zc 
stronnictwem narodowo demokra- 
tycznem, ma szanse uzyskania 1 
mandatu „w '1 a''nopolszczyżnie, o 
ile narodowi-demokraci odstąpią 
mu pierwsze iniejsce na swej liście. 
Zdaniem p. W ojewody Polskie Z je ­
dnoczenie Ludowe Jak oh a Bojki, 
idąc solidarnie z Bezpartyjnym Bło

kiem współpracy z Rządem może 
Zupełnie zlikwidować dawne w pły­
wy p. Witosa w  Małopolsce. Stapiń- 
ski niema żadnych szans.

Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem liczyć może —  zdaniem p. 
Wojewody na terenie całego pań- 
sltwa na 60—90 mandatów, na tere­
nie zaś od Sanu do Zbrucza, na o- 
kolo 14 mandatów, Narodowa demo 
kracja i Piast 1—2 mandaty, PPS. 
również 1—2. W ybory zapowiadają 
się spokojnie. Zainteresowanie jed­
nak akcją wyioorczą minimalne. W  
przeciwieństwie do lat poprzednich 
zaznacza się niechęć do kandydowa­
nia.

Na pytanie jak zachowa się du­
chowieństwo wobec wyborów, p. 
W oj. Borkowski zaznaczył, że tym 
razem księża prawdopodobnie nie 
skorzystają z biernego prawa w y­
borczego, gdyż —  jak krążą słuchy 
—  biskupi wydadzą swym podwła­
dnymi zakaz kandydowania.

P. Rata] organizuje Centrolew
z Ch. D., Piasta, Wyzwolenia i Zw. chłopskiego.

D L A C Z E G O  R O Z B IŁ Y  S IĘ  R O K O W A N IA  O  P O W S T A N IE  „ B L O K U  N A R O D O ­

W E G O "?

(T e le fo n em  od iiJfezego koresponden ta ).

partyj żydowskich 
p. Wojewoda podkreślił, że sjoniści 
z pod znaku p. Grynbamna nie mają 
na terenie Malopplskf Wschodniej

W a rsz a w a , 12. s ty czn ia , (ps) E n d ec k i 

„A B C "  p is z e  w  zw ią zk u  z n ie d o jś c ie m  

do  sku tku  b lo k u  en d ec k ie go  o d ro d z o n e j 

,,C h jen y “  co  n a s tęp u je :

„O d  k ilk u  ty g o d n i, t j. o d  c h w il i  o g ło ­

s zen ia  lis tu  b is k u p ó w  to c z ą  s ię  r o k o w a ­

n ia  o p o w s ta n ie  B lo k n  N aro d o w ego , k tó ­

r y  m ia ł o b ją ć  Z L N ,,  Ch. N ., stronnictw o  

zachow aw cze, Ch. D ., N P R . p raw icę  i 
szereg irzes^eń  o raz  o rgan izac ji spo ­
łecznych. P o d s ta w ą  b io k u  m ia ł b y ć  

w s p ó ln ie  p r z e z  w ię k s zo ś ć  w s p o m n ia ­

n ych  g ru p  o p ra c o w a n y  p rog ram  n ap ra ­

w y  konstytneji.

„ P o c z ą tk o w o  z d a w a ło  się, że  n a j­

w ię k s ze  tru d n o śc i p r z e d s ta w ia ć  b ę d z ie  

p o ro zu m ie n ie  s ię d e m o k r . g ru p  n a c jo n a ­

lis ty c z n y c h  ja k  Z L N .  i s ze re g  z rzes ze ń  

sp o łe c zn ych  —  z k o n se rw a ty s ta m i. T y m  

cza sem  o k a z a ło  się, że  n a  g ru n c ie  p r o ­

g ram u  n a p ra w y  k o n s ty tu c ji i  p r z y  z a ­

ch o w a n iu  w o ln e j r ęk i w  sp raw ach  sp o ­

łe c zn o -g o s p o d a rc zy ch , p o ro zu m ! n ie jest

zupełn ie  m ożliw e. R o z b ic ie  ro k o w a ń  

p rzy sz ło  z inne j strony. O to  w  c h w ili 

n ie m a l d e c y d u ją c e j p r z y  p o w s ta n iu  b lo ­

ku , k ie row n iey  Ch. D . ośw iadczy li, że 
w eszli w  b lo k  z P iastem  i d latego do  

B lo k u  n aro d ow ego  przystąp ić  n ie  m ogą. 
P r z y c z y n y  te g o  k ro k u  są w p ro s t  r e w e ­

la c y jn e . Otóż M arsz  B a ta j nosi 3ię z za ­

m iarem  zo rgan izow an ia  w  przyszłym  

Sejm ie  t. zw . centro lew n , do którego  

w ejść  m a ją : P P S ., W y zw o len ie , Z w iązek  

Chlfupski, P iast i Ch. D . O  tyc h  z a m ia ­

rach  p o in fo rm o w a n i są k ie r o w n ic y  Ch. 
D., n ic  te ż  d z iw n e g o , że  m e chcą wstąpić  

do  b lo k u  n aro d o w ego ".

N b . ża le  e n d e c ji z p o w o d u  n ie d o jś c ia  

do  sku tku  b lo k u  n a ro d o w e g o  są zu p e ł­

n ie  b e zp o d s ta w n e , g d y ż  i ta k  b lo k  ten  

b y łb y  sk a za n y  n a  zu p e łn ą  k lęsk ę , a łz y  

r o n io n e  p o  n ie d o s z łe m  „ d z ie le "  są j e d y ­

n ie  o d p o w ie d n ie m  z a ję c ie m  d la  e n d e ­

k ó w , k tó r z y  tern b ęd ą  m o g li u s p ra w ie ­

d l iw ić  s w o ją  w y b o r c z ą  k lę sk ę .

VIYDŁD t r  „TLEN“ z orzeźwiającym zapa­
chem lawendy kosztuje 
tylko z ł 1 2 0  za laskę.

Ogi t>mne nadużycia
w garnizonie kowieńskim

P R ZYC ZYN Ą  ZEBR ANIA  SIĘ N A D Z W . R AD Y W OJSKOW EJ.
skiegó i ponrewieskiego, gdzie stale 
fałszowano wykazy stanu taktyczne 
go aimji.

D o  f r a k a  
i  s m o k i n g a !

k n z t tB łe M s k iZ ł t t i !  
IIRiZHIi ftlkM I „  22 -

poleca

A M E H IC A N  hOUSE
Lwów, eopurnika 5. tei. ct-78.

finansowo-budżetową, która posta­
nowiła zaproponować Walnemu  
Zgromadzeniu dywidendę w  wyso­
kości 14 proc., zaś pozostałych 10 
milj. zł. przelać do Skarbu Państwa,

W ilno 12. stycznia. (Tel. G. P.) 
Litewskie władze wpadły na trop 
olbrzymich nadużyć w  garnizonie 
kowieńskim, popełnionych przez 
wyższych oficerów na kilkaset ty­
sięcy litów. Wskutek tego odbyła się 
wczoraj w Kowniic narada wojsko­
wa, przy udziale Waldemarasa, ge­
nerała Zukauskasa, min. wojny Dau  
kantasa, gen. Płechawiczjusa i 
Mustik isa. Według pogłosek nadu­
życia także garnizonów wiłkomir-

RADA BAN K U  POLSKIEGO.
Warszawa, 12. stycznia. (Teł. G. 

P.) Odbyło się tu posiedzenie Rady 
Bartku Polskiego, na którem zatwier 
dzono jednogłośnie bilans za r. 1927 
wraz z  rachunkiem zysków i strat 
przedłożony przez dyrekcję Banku, 
oraz skontrolowany przez komisję

Wiec przedwyborczy 
w Przemyślu

,Od n a szego  k o re sp on d en ta .)

Przem yśl, 12, s tyczn ia .

8. s ty c zn ia  o d b y ł się w  P rz e m y ś lu  

w iec  z w o ła n y  z in ic ja ty w y  ta m te js z e g o  

r e je n ta  p. S ta n is ła w a  W ilc z k a ,  na  k tó ry  

p r z y b y ło  o k o ło  200 osób , p r z e w a ż n ie  z  
in te lig e n c ji.  P o  o ż y w io n e j d y sk u s ji u 

ch w a lo n o  n a s tęp u ją cą  r e z o lu c ję :

„Z e b ra n i w  dn iu  8. s ty c zn ia  1928 vą 
sa li „G w ia z d y "  m ie s zk a ń c y  P r z e m y ś la  

p o  w ys łu ch a n iu  r e fe r a t ó w  p. Stan. Gru 

c h a ły  i r e je n ta  W ilc z k a  u c h w a la ją :

1) u znać, że  d o ty c h c za s o w a  a k c ją  

M arsz . P iłs u d s k ie g o  o d su n ą w szy  c z y n n ' 

k i p a r ty jn e  od  b e zp o ś re d n ie go  w p ły w u  

na  rzą d , da ła  z a ró w n o  w  d z ie d z in ie  ż y ­

c ia  p o lity c z n e g o , ja k  i p r z e d e w s zy s tk ie m  

ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  p o w a żn e  i d o d a tn ie  

w y n ik i.
2) S tw ie rd z ić , że  p ro c es  ten , k tó ry  

r o z p o c z ą ł M arsz . P iłsu d s k i a k tem  m a jo ­

w y m , w in ie n  b y ć  z a k o ń c z o n y  u m o c n ie ­

n ie m  i u trw a le n ie m  s iln ych  r z ą d ó w  w  

P o ls c e  p rz e z  d o k o n a n ie  o d p o w ie d n ic h  

zm ia n  w  k o n s ty tu c ji.

8) U zn a ć  z a m ie r z e n ia  m o n a rc liis ty c z -  

n e j o r g a n iz a c j i  w s z e c h s ta n o w e j i  j e j  p ro  

g ra m  u s tro ju  za  n a jw ła ś c iw s z y  sp osób  

r o z w ią z a n ia  k ry zy s u  w  ja k im  ż y je m y .

4) P o p r z e ć  m or.a rch . o r g a n iza c ję  

w szcch s ta n o w ą  w s z e lk ie m i s iłam i p rz y  

w yb o ra c h .

5) W y r a z ić  zu p e łn e  za u fa n ie  do  o s o ­

b y  p. S ta n is ła w a  W ilc z k a ,  re je n ta , ja k o  

re p re ze n ta n ta  t e j  o r g a n iz a c j i  w  P r z e ­

m yślu .

w it o s , k a n d y d u j e  w  4 o k r ę  
g a g h

Warszawa, 12. styczntia. (Tel. fi. 
P.)- Pre-zes Piasta Witos nie będzie 
prawdopodobnie kandydował z listy 
państwowej. Natomiast kandyldatiuraA 
jego wysunięta ma zostać w okręgach 
tarnowskim, rzessowukiiin, oraz w 2 
okręgach poznańskich.

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
i KOBIET.

Lwów, 13. stycznia.

Dnia 15. b. in. w  niedzielę o godz. 
5.30 popoł w  Sali Związku Strzelec­
kiego przy ul. Zielonej 7 odbędzie się 
zebranie zorganizowane przez Kom: 
i et wyborczy Kobiet Polsldch. Na 
porządku dziennym: Sprawa wybc ■
rów do Sejmu.
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Co piszą inni ?

Plon podejrzane, rle BieszKodiiuie.
PROWIZORYCZNY CHARAKTER LISTY NR. 1, — INTERESUJĄCE OŚWIADCZENIE WIu/MDf. CARA. — ABY 
UTRZYMAJ W  SZACHU... —  WŚRÓD KONSERWATYSTÓW. —  KANDYDATURY W  WSCHODNIEJ MLAŁOFOL-

Lwów, 13 stycznia, 

(slm) (M atn ie wiadomości z  W ar­
szawy potwierdzają, prowizioryoziniy 
charakter listy państwowej Bezpartyj­
nego Bloku współpracy z rządem. 0- 
ikazuje śSL że generalny 'komisarz w y ­
borczy ip. Car oświacteizył, iż przyznaje 
mężom zaufania poszczególnych list 
,prawo zmiany nazwisk na liście pań­
stwowej do 24 ban. Tem też zdaje się 
tłumaczyć należy zaprzeczenie „Dnia 
Polskiego'1, dementujące donjeeienćę 
prasy endeckiąj w sprawie ^ ład u ^ ów ^  
bowego jedynki.

Intencje rządu komemlLoiwanu są. w  
ten sposób, że przez ewentualną zm ia­
nę listy pragpie w  ostatniej jraacze 
■chwili zachować wszystkie atuty i u- 
trzymać w ten sposób w szachu nie 
tylko przeciwników, ale także niektó­
rych niepewnych przyjaciół...

*
Omawiając na mieóscu nnr-zclhferu 

to zwój aktcji wyborczej, „Czas" wyslę- 
SliWe ostro przeciw części c.Amlków* 
■stronnictwa C:h. In.' w  ró&nauskiefri. 
zai zucając, im wyłamanie się z pod 
dyscypliny partyjnej.

...„ O.b^ą k praso nw,<ut yjjr- n I —  
.pisze cytowany dżLennlk — 
nizu,. a;ę energicznie w okres; u 
•wyborów, a jego koraso!;d;nja by­
łaby jnż całkowicie wykończona, 
glyby nie Rak dyscypliny wśród 
rewnej liczby członków clirześci- 
jańsko-narodowej frakcji, którzy 
zresztą raczej mechanicznie nale­
żą do konserwatywnego zjedno­
czenia. W iem y z najlepszego ź ró ­
dła, że ich poczynania niezgodne 
z  zasadami konserwatywnej konso 
lidacjii. jak rap. 'Wisitępeiwama do ko­
mitetów wyborozyieih, mających 
zdecytfiowany charakter narodowo- 
demoikratyczny i podpisywanie o- 
dezw Obozu W ielkiej Polaki —  
naatajpiły bez wiedzy i woli zarzą­
du stronnictwa. W  każdym razie 
dla przyszłego rozwoju polskiego 
konserwatyzmu byłoby ha»:Ao po­
żądane, aby takie wyskoki zostały 
szybko i energicznie zlikwidowa­
ne".

*

W „Gazecie Warszawskiej Poran­
nej" znajdujemy kilka plotek na le­
mat kandydatur w Wschcidmoj Malo- 
polsce. Czy mają jakieś uzasadnienie? 
13\ naijmnie1,! Taki sobie balonik. Może 
wywoła kwasy. Boiłruj., czy nie tu szu­
kać w łaściwej intencji.

I talk w Stanirławowie kandydo­
wać ma b. poseł Sanojca LStiwnic- 
t.wo Chłopskie), .na wyipadek z;iś. gdy­
by został on zabezpieczony gdziein­
dziej, to na pierwsze miujste ^:6iy o- 
kręgoweji w Stanisławowie w ysuw a­
ny jest b. poseł Mimowsfci (socosjo- 
nista z Ch D.).

W  okręgu tarnopolskim kandyduje 
na jrjęrwszom micdsru p. Bojko, na 
drugiem p. dr Stroński (ZNR.), na 
Itzeęietn p. Jaruzelski yfciemianiin). a 
na czwartem p. Ostrowski (Piast).

W  okręgu zfoczowakim stanąć ma 
na pierwsztim miejscu pułk. Koc, na 
drugiem b, poseł Wojtowicz (Stronnic­
two Chłopskie), na trzeeiem b. poseł 
Posadzki (Piast).

W  Samborze pierwsze miejsce za­
rezerwowane jest podobno dla Mawz. 
Rataja (Piast), drugie dlla b. posła Ko-

SCE.
sydarskiego (Zj. Lud1.), a trzecie dla 
b. posła Bryły (Ch. D.)

W  okręgu przemyskim kandyduje
na pjerwszem miejscu przedstawicieli 
Stronnicowa Chłopskiego (przedtem 
mówiono o Stąpiniskim,, po obecnie jest 

hi-uż nieaktualne), zaś miejsce naśtępme 
proponowane jest Związkowi Ludowo- 
Narodowemu.

W  powieeda lwowskim kandyduje

b. poseł Bryl (Stfonlnactiwo1 Chłopskie), 
a w miaście Lwowb miał stanąć na 
pierwszem miejsou listy zblokowanej 
przedstawiciel Z O L

Tyło „Gazeta Warszawska Poran­
na". Raz jeszcze powtarzamy, że in­
formacje te należy przyjąć z zastrze­
żeniami. ja k  największemu.. fcfcś coś 
słyszał, w iele tendencyjnie dodał i —  
spreparował ,,wiadomość".

W kaźdem mieście 
musi być hotel.

(Te ie fonem  od naszegc korespondenta.)

Warszawa, 12. s ty c zn ia , (ps) P , m in. 

S k ia d k o w s k i w  tro sce  i z d r o w ie  p o d ió ż -  

n ych  w y d a l n o w y  o k ó ln ik  za le c a ją c y  

w s z y s tk im  w o je w o d o m  d o ło ż e n ie  u s il­

n y ch  sta rań , a b y  k a żd e  m ia s to  w o je ­

w ó d z k i i w ię k s ze  m ia s ta  p ro w in c jo n a ln e  

p o s ia d a ły  przy n a jm n ie j jeden  bote l za ­

opatrzony  w  łaz ienk i, a b y  w  k a ż d e j 

c h w ili  m o żn a  b y to  w z ią ć  k ą p ie l. In ic ja ­

ty w a  p. m iii. S k ła d k o w s k ie g o  zo s ta n ie  

p r z y ję ta  z  w ie lk i em z a d o w o le n ie m  przez 
tych  w szy s tk ich , k tó r z y  są zm u szen i do  

c zęs te go  z a t r z y m y w a n ia  s ię w  ró żn y c h  

m ias tach  p ro w in c jo n a ln y c h .

Groźba zesłania Trockiego I tow
była próbą szantażu na opozycji.

er

.STALIN  JESZCZE TRZYM A S W Y C H  PR ZE C IW N IK Ó W  W  M O SK W IE , CZEKAJĄC N A  ZEBR ANIE  
W CIKA. —  MA JESZCZE RESPEK T PRZED  „C ZER W O N YM  PAR LAM ENTEM ". —  OPOZYCJA Z N A ­

L A Z Ł A  SILNE  OPARCIE N A  BIAŁEJRUSI.
{Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Pogranicze sow. 12. s tyczom.
Wedle informacji z najbardziej 

wiarygodnego źródła moskiewskie­
go, deportacja przywódców opozycji 
z Moskwy tlo krańcowych obwo­
dów północnych na razie jeszcze 
nie została rozpoczęta. W  kołach 
poinformowanych wogóle zaprze­
czają, aby sprawa zesłania miała 
być już ostatecznie zadecydowana 
Na razie Trocki, Radek, Kamieniew 
i inni

pozostają w Moskwie
i —  jak jeszcze onegdaj pisaliśmy 
w  „Gaz. Por." —  czekają na roz­
strzygnięcie swego losu w  najbliż­
szej przyszłości, a w  każdym razie 
przed 20. bm. (a to z tego powodu, 
że w  tym dniu rozpoczyna się 13-ta

sesja „czerwonego parlamentu", tj 
plenarnego zebrania „W cika".)

Zwraca ogólną uwagę fakt, że 
pierwsze wiadomości o drakońskiem 
postępowaniu z przywódcami opo­
zycji puszczono w  obieg głównie w  
prasie zagranicznej —  przez osoby, 
blisko stojące do Kremla. Stąd 
wnioskują, że pogłoski o deportacji 
są zwykłym

bluffem sowjeckim, 
obliczonym na wzbudzenie postra­
chu u opozycjonistów, z którymi 
Stalin —  wibrew wszelkim oświad­
czeniom, ciągle jeszcze per trak luje 
w  sprawie ewentualnego porozumie 
nia się.

Możliwość wygnania opozycjonistów 
sianie się aktualna dopiero w tedy, je­
śli pertraktacje pdfcojcwc* nie doki?, do

Itóresulacy odczyt polityczny.
RED. RUBEL O PRMYBENCWALłŹMIF,— KONIEGENOSC WZMOCNIE­

NIA WŁADZY WYKONAWCZEJ.
Oil :ias?;00'O kopDSpflłLltteill 'id).

Kraków, w  styczniu.
(Ster'. 10. Liii. wy gapił w Krako­

wie w sali Klubu Społecznego red,- di 
Ludwik Rubel odczyt o prezydemria- 
liżmif. odczyt, który ze -względu na 
szereg oryginalnych myśli, jakoteż 
ciekawie ujęty temat, zasługuje na u- 
wagę. Prelegent, przedstawiwszy histo­
ryczny rrtzwój rar!araertlar^zmu do­
chodzi do \vni:iPfJ. że parlamentaryzm
l-rzrd wojną 1 yI, wyjąwszy Pra-noję, 

c mi su między resztka - 
a tendencjami deino- 

rouy usiłowały wład'zę 
.fupfić i część pirawa 
.ni.uo. Tendencje roz- 
i raziły Jo lego, że u- 
rcv OTiierai się o tro-

w yn ik te *  iccnc 
mi feudallzinu 
krnlyosijeM  I 
p a r la m e n tu  u -'z ;

Z'tchować di.i f 
dnpręjg. 

-Iró; partem. r.iM
nv. Nic więc dziwnego —  zdaniem 
proi.Ajsjfl, —  że z upadkiem tronów 
nastąpił kryzys parlamentaryzmu, kry­
zys tem ostrzejszy, ile że przewrót byl 
gwałtowny.

Dopr.ero w  drugim rzędzie odbiło 
się na pariamentaryźmie przesilenie 
gospodarcze. Na tem tle wyrastają no­
we pomysły zmiany ustrojów, które 
chcą w miejsce rozprzężenia gospodar- 
czo-pontycznego wiprowarlzić taki u- 
stró.j, któryby umożliw ił koordynację 
sił społecznych, dotąd się ściera,ją-

afflh. a nawet wręcz sobie wrogich. 
Tnk powstał faszyzm  w  rozmaitych 
swofk.fi odmianaioh, Iktjóry kwestję za- 
łat#i3> radykalnie. Obejmie zaś docho­
dzi do głosn preizydencjalizm.

Cóż to jest prezyiiencializm ? Jest 
lo ustrój, w którym dominatą jest w 
przec'w s ilwieaiu do uslrem parlamen- 
taruego —  władza wykonawcza. — 
Wzmocnienie władzy wykonawczej bę­
dzie dwojakiego rodzaju: będzie to
wzmocnienie władzy prezydenta, ma­
jącego specjalne uprawnienia w  za- 
kregie polityki zagiranacznej i wojsko­
wości —  oraiz władzy ministrów nie- 
odporwicdzialnych parlamentarnie, tyl­
ko konstytucyjnie. Innem'' słowami 
parlament może ingerować tylko w ra­
sie przekroczenia konsh tuc ji przez mi­
nistra. Na miejsce odpowiedzialności 
parlamentarnej' mi:n/'r>trów wojdizie od­
powiedzialność przed piezydeutem. 
pewnego rpizaju przeciwwagą, w  ten 
sposób rozszerzonej w ładzy wykonaw­
czej, byłaby rozbudowa samorządu, 
przewidziana przez koirasityliueję, dotąd 
jednak niezrealizowana.

Po odczycie wyw iązała a\ę. dysku­
sja w  której zabierali głos p,rof. %r; 
Krzyżanowski,, prof. dir. Kot i inni.

 o------

skutku przed otwarciem obrad „czer­
wonego parliunentu".

. StaLnowi. lomibardiziaj na tem za­
leży. że przywódcy oipozycijli przeważ­
nie sami naileży do „W c ik a ", a po­
zbawienie ich praw członków parla­
mentu sowjecLiego w drodze rozporzą­
dzenia prezydium, sprawy nie zała­
twia, gdyż „konstytucja" so—jecka te­
go rodzaju unii szkód1 'wlenia członków 
parlamentu, wybranych na wszech- 
z,wiązkowym .zjeźdłie Sowljeitówi, ■ nie 
przewiduje.

Obawy Stalina, co do ponownych 
wystąpień opozycji na kongresie „W ci- 
ka‘ ‘ są temibardzieij uizaisadhione, że 
wedle inforniacji z MińSka* odmywa -siig 

, lam tibecni-e kongres „Gika“ białoru­
skiego pod1 silnymi

wpływami opozycji, 
która niespodzianie znal mi znaczne 
poparcie i sympatje ze strony delega­
tów włościaństwa białoruskiego.

Oho prawdziwy obraz stosunków; 
na Olimpie sowjecknim w  cbwilli obe­
cnej. Infoirmaicje te zarazem wyjaśnia­
ją, dlaczego oficjalne źródła moskiew- 
SKie uporczywie milczą w  ąpraiwie lo-j 
su przywódców opozycji'.

Gzekciadowe os?ustwo.
Lw ów  13. stycznia.

(— )  10- grudnia przybyła do Lwo  
wa Ryzia Feuersteim żona hurto­
wnika czekolady z Drohobycza, Da­
wida Feuersteina i zakupiła w fir­
mie „Pluton" przy uk Szpitalnej 
czekolady za 855 zł., dając przed­
stawicielowi firmy p. M. Moszkowii- 
czowi dwa weksle płatne 24. gru­
dnia z. r. Podobne transakcje po­
robiła z firmami Sarotli, Branka i i. 
Gdy nadszedł termin pła'ności, aj 
weksle nie zostały wykupione, fir­
my owe zwróciły się do p. Moszko- 
wicza, który oświadczył, że weksli 
nie podpisywał, a za żonę jako u- 
mystowo chorą nie odpowiada.

Wdrożono w tej sprawie docho­
dzenia karne.

Daj grosz 
nac^ leT ,S .L
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KILKANAŚCIE KOBIET PADŁO OFIARĄ OSZUSTA W  URZĘDOWEJ CZAPCE. —  rRZYPADEK ODKRYŁ 
BEZECNE PRAKTYKI. —  DWA LATA WIEZIENIA ZA PODSZYWANIE SIĘ POD TYTUŁ URZĘDOWY.

Lwów, 13. styciznia.

( _ )  Przed kilku laty pojawił się na 
bruku lwowskim  starszy mężczyzna 
w maciejówce z żółtą bortą i przed­
stawiać ąc siQ, iako fuinircjonarjusz 
miejski odwiedza? mieszfkania, prze­
ważnie właścicielek realności, od któ­
rych wyłudzał znaczne pieniądze. 
Oszust ten zaopatrzony był obficie w 
kwity wszelkich imstytucyj miejskich, 
jak elektrowni gaizowni i  zaJkładu wo 
dociągowego, o&az biura egzekucyjne­
go Magistratu. Zależnie od okoliczno­
ści występował bądź to jako mka 
eent zakładów użytecziiośtii publicz­
nej, najczęściej jako poborca 

podatków miejskich.
Litania ofiar jego oszustw jest bar­

dzo duża, a akt oskarżenia obejmują­
cy 'kilka stron pisma maszynowego 
zdołał kilkanaście pozycyj 'zamieścić. 
M. i. w  w  czasie od r. 1925 do końca 
1926 wyłudził od p. Rozalji Górkowcj 
100 zł., od Janiny Baiumel 50 zł., od 
Leonii Yogel 18 zł., Marji Tillimgej 
30 zł., SaLimy Neuburg S2 zł., Emilji 
Szafrańskiej 123 zł., Haliny Opitz 
167 zł., Antoniny Szumlańskięj 115 
zł., Emmy Krause 59 zł. i  Zofji 
Schmiiedtowej 35 Zł. Jost to wykaz 
tych poszkodowanych, które przy 
konfrontacji z całą stanowczością roz 
poznały w nim oszusta. Pozatem aik! 
oskarżenia zawiera całą litanię osób 

'  które dzięki przypadkowi, względnie 
instyriktowi, nie Idaiły się oszukać 
i pod rozmaatemi pozorami pdmówiły 
oszustowi uiszczenia żądanej sumy 
Na pokwitowaniach dawał

najrozmaitsze podpisy.
Raz podpisywał jako Romański, in- 
tiym razem jako Janowski itd. Policja 
uwiadomiona przez kilka osób poszko 
dowanych, czyniła energiczne w y ­
siłki wyśledzenia go, jednakowoż dn 
Wiosny 1927 osobnik ten bniał na

wolności.
Wreszcie Sjj,przyszła kreska na. Ma- 

tyska“ . Oszust ten, którym okazał sit; 
Enęjeajusz Kaczorowski, z zawodu 
murarz, zamieszkały w  Pasiekach 
łyczakowskich, właściciel 3 morgów 
gruntu, zapragnął

zrobić majątek 
i vr tym celu w  mieszkaniu swem za ­
łożył fabryczkę fai śfeywych 50 flro- 
szówek. Przy puszczaniu w  obieg fa l­
syfikatów, n aw et. dość dobrze wyko- 
tiwnych powinęła mu się noga. Aresz 
towano go w  owej urzędniczej czapci 

głowie, a przy rew izji osobiste i 
w mieszkaniu, poza fabryczką 

50 graszówek, znaleziono całe

stosy blankietów 
na Pokwitowania i wówczas funkcjo 
narjusze policyjni zorientowali się 
że właśnie mają w  ręku osobnika tak 
długo poszukiwanego. Kaczorowski 
usiłował -zapierać się i  dawał bała­
mutne wyjaśnienia, co do owych 
kwitów, dopiero gdy sprowadzone 
kilkanaście osób przaz niego poszko 
dawanych, które z  całą stanowczością 
rozpoznały go, wtedy dopiero oszust 
w idząc bezcelowość dalszego okłamy­
wania

przyznał się
dn zarzucanych uczynków.

Vv czopa i stanął on przed Senatem

V, któremu przewodniczył radca, Bem- 
daszewska. Przebieg rozprawy pohyio' 
dził w  całej pełni akt oskarżenia, 
pnzyczem Trybunał nabrał przekona 
lira, że oszust ten urasowrł przez sze

ret lat i naraził mnóstwo osób na 
poważne szkody.

Po rozprawie Trybunał wydał w y  
rok zasądzający Kaczorowskiego na 
dwa lata ciężkiego więzienia.

P rz e p ra s z a m !
Przepraszam Ciebie, Warszawo,
Że napisałem „Orlęta".
Klóź rzeczy przeżyte krwawo,
U W as w  stolicy pamięta? 

t
Przepraszam Ciebie, mój Lwowie,
Żeś innym w  cnotach „inparis".
Hej! zapomnieli ludkowie 
„Yirtułi" twe „miliłaris".

Przepraszam Cię, polskie dziecko 
Tych ulic, tak bohaterskich,
Żem uczył Ciebie zdradziecko 
Cnót Twoich przodków rycerskicL.

Przepraszam Cię, Polsko droga, 
żem zawsze stał pod Twym  znakiem.
Powiedzcie ludzie, na Boga!
Czy wełno nu być Polakiem?!!

HENRYK  ZBIERZCH OW SKI.

HUK Harzy u juzie’
ZDEM OLOW ALI LO KAL, PO SYPAL I KASĘ RÓŻOWYM

I  ZBIEGLI, ZŁORZECZĄC.
PROSZKIEM

Lwów, 13. stycznia.
(— ) Wczoraj znowu kasiarze lwów 

sćy dati znak życia i w łam ali się do 
biur fabryki tutek „Aida" przy ulic\ 
Sakrameetok .16, gdzie rozbili kasę 
ogniotrwałą, w  której jednak nie zna­
leźli żadnych pieniędzy Ze złości po­
rozbijali następnie biurka oraz kom- 
pletnie zniszczyli dwie maszyny do

KieM g tenta.
ZBÓJCY ZABRALI FLACHĘ WÓDKI ORAZ 10 ZŁ. 1 DRAPNĘLI,

NIE NA DŁUGO.
LECZ

Lwów, 13. styciznia.
(— ■) W czoraj w ieczorem  około godz 

7-ej na drodze m iędzy Dobrostawem 
a Tjłyaznem w paw. drohobyckim nie 
znani osobnicy, napadli na przecho­
dzącego kupca T*aka Jericha. Na 
pastnicy powalili go na ziemię i jodem 
z mich przytrzym ał go i szmatą zakn< 
blował mu usta, a drugi w tym cza­

sie zabrał mu flaszkę wódki i 10 z f  
w gotówce, poczerń obai zbiegli.

W  k ilk a . godzin później posterunek 
policyjny, który natychmiast rozpo­
czął dochodzenia, ujął obu rabusiów 
w osobach Mikołaja Kuźnicza i Hnata 
Hawryłowa, którzy przyznali się do 
winy. Aresztowanych odstawiono do 
sądu.

iuhil^issz fD-leria istnienia
Towrrzystwa opieki nad mfadzież^

RZUT OKA NA  DZIAŁALN O ŚĆ  TEOO ZASŁUŻO N EG O  T O W A -  
RZYS TW A.—  TEGOROCZNY B A L  NA DOCHÓD T. O. M. P O W IN IE N  
Z OKAZJI JU BILEUSZU  TEJ INSTYTUCJI ZN A LE ŹĆ  TEM  W IĘ ­

KSZE POPARCIE P U B LTCZN0ŚC1 

Lw ów  13. stycznia. sądu apelacyjnego przy ul. Batore-
( jp . )  W ysoce  zasłużone „Towa­

rzystwo opieki nad młodzieżą" ob­
chodzi obecnie dzies ięc io lec ie  sw o ­
jego  istn ien ia. Z  tej ok a z ji, jako też 
celem  u tw orzen ia  kom itetu  baiu, u- 
rządzanego coroczn ie na dochód T o ­
w arzystw a , odbyło  się w e środę 11. 
bm. w sali młnjotecznej Prezydjum

go posi id zenie licznego grona pań i 
panów.

Zebraniu przewodniczył prezes 
sądu apelacyjnego p. Adolf Czer­
wiński, zasłużony inicjator i gorli­
wy opiekun Towarzystwa, który 
zagaił posiedzenie przedstawiając w  
krótkich rysach historję powstania,

pisania. Ż obawy, by policja nie uję 
ta ich na podstawie pozostawionych 
przaz nich śladów na kasie, zasypali 
całą kasę różowym proszl iem, który 
na miejscu 'Znaleźli.

N a  miejsce wypadku przybyli rano 
funkcjonariusze policyjni, którzy 
wszczęli dochodzenia. dt

rozwój i zakres działania, jakoteż 
stan obecny Towarzystwa.

Założone w  r. 1917, objęło opie­
kę wojenną pad opuszczonemi dzieć 
mi, zastępując i uzupełniając w spo­
sób celowy działalność ochronek, 
przez objęcie roli wychowawczej. 
Mimo trudności lat wojennych, ja - 
koleż okresu dewaluacji Towarzy­
stwo potrafiło prowadzić w  szero­
kim zakresie swoją akcję humani­
tarna - wychowawczą, a obecnie 
posiada 6 wzorowe piowadzonych 
Zakładów, a mianowicie 2 we Lw o­
wie, 2 w Bolechowie, 1 w  Drohoby­
czu i 1 w  Zaleszczykach. Nadto To- 
waizyslwo utrzymuje na Zniesieniu 
„Poradnię dla matek", w  której wy 
daje się matkom dla niemowląt 
mleko, grysik Rp. artykuły, a nad­
to udziela się tam pomocy lekar­
skiej.

Miarą prowadzonej akcji Towa­
rzystwa może być cyfra 180 lys. zł. 
rocznego obrotu.

Nadto Towarzystwo zajmuje się. 
prowadzeniem Zakładu wychowaw­
czo -  poprawczego w Przedzielnicy, 
na który funduszów doSi.a”cza rząd, 
lecz Tow. prowadzi bezinteresownie 
administrację. Zakład ten, obejmu­
jący szkołę przemysłowa, warsztaty, 
ogrodownictwo, uprawę roli, speł­
nia nader ważną misję społeczną, 
wychowując dzieci, zaniedbane mo­
ralnie i takie, klóre już zdradziły'' 
złe skłonności, na pożytecznych o- 
bywateli paAstwa

Szeroko rozwinięta akcja Towa­
rzystwa wymaga znacznych fundu­
szów, które instytucja czerpie z o- 
fiar publicznych, a ro częściowo 
drogą zbiórek, oraz ofiar dobrowol­
nych, składanych przez strony od­
dane, częściowo przez urządzanie 
imprez dochodowych.

W  celu przysporzenia dochodów 
Towarzystwu urządza Komitet, jak  
corocznie i w  bieżącym- karnawale 
wieczór taneczny w  d n u  2. lutego.

Na zakończenie swego przemó­
wienia prez. Czerwiński zaprosił ze­
branych ao ukonstytuowania Komi 
tetu balowego.

Komitet podzielił się na cztery 
sekcje, a mianowicie zabawową, 
propagandową, bufetową i praso­
wą, których zadaniem jest przygo-_ 
towanie 'tej zabawy, posiadającej 
już w  mieście naszem chlubne tra­
dycje.

Z  okazji dziesięciolecia istnienia 
T. O. M. w  tym roku zabawę tane­
czną poprzedzi Poranek jubileuszo­
wy, urząazony w  tym samym dniu 
w  wielkiej sali Sądu karnego przy 
ul. Batorego.

Wdowa Sunjatsena
n iew puszczona d o  In d j i .

Londyn, w  s tyczn iu .

R z ą d  a n g ie lsk i o d m ó w ił  w y d a n ie  w i ­

z y  p a n i S u n ts flin , w d o w ie  p o  t z w  „o jcu  

chińsk iej re w o lu c ji"  Snn jafsen ie , k tó ra  

z a m ie r z a ła  w z ią ć  u d z ia ł w  n a ro d o w y m  

k o n g re s ie  h in d u sk im . S u n ts ilin  w ys ta ła  

p o d  a d resem  k o n gresu  d ep eszę , ty k tó r e j  

n a w o łu je  u c z e s tn ik ó w  o b ra d , b y  łą c z y l i  

s ię w e  w s p ó ln e j a k c j i  ch iń sk o -h in d u - 

s k ie j, m a ią c e j n a  ce lu  o b a le n ie  a n g ie l­

sk ieg o  im p e r ja liz m u  i o s w o b o d z e n ia  a- 

z ja ty c k ic b  n a r o d ó w  z p o d  ja r z m a  ouro 

p e jsk ie g o .

D aj grosz 
na ceIeT.S.L.

^
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Proszą o głus.
KOŃSKA MARTYROLOGJA.

Lwów, 13. stycznia.

K ilka dlni temu dzidki uprzejmości 
Vr. Komisarijaitu P. P. mogłem odbyć 
przegląd części naszego miasta, przy- 
czem stwierdziłam ohydne takty wy­
korzystywania chorych i poranionych 
ko-ni do pracy ponad siły. Odstawiłem 
dwie pary na miejsce ich postoju z po­
leceniem zaprzestania pracy, aż do 
czasu ich wyleczenia.

U źródła zebrałem garść szczegó­
łów, ilustrujących może za jaskrawo 
piekła zwierząjt, kitóre dajją swym 
właścicielom środkii do życia i szere­
gom woźniców utrzymanie, a w  za- 
mian nie dostają dosłownie nic, prócz 
batów...
' • W łaściciel owych koni p. Gez, G. 
dzierżawi stajjnię na Bogdanówce 1. 20 
od p. St. K. Stajnia ta jest norą, a nie 
miejscem, gdzie spocząć mają po cięż­
kim trućbzie zwierzęta. W  dlzień św ie­
cić w  niej' trzeba, tak jest ciemno, 
brud, niechlujstwo, kupy gnoju, a co 
najgorsze, biedne zwierzęta dirżą odi 
zimna . Karmy dostają tyłka tylle, aby 
wegetować mogły i to nie wiszystkie, 
bo stwierdziłem w  stajni tej obecność 
-I koni (własność p. K.), które wedłiug 
zeznań woźniców  nietylko od szeregu 
miesiięcy owsa nie widtaiały, ale od 
przeszło trzech tygodni jeść nie dosta­
ją. Gzasem któryś z ludlzi rzuci im 
(dosłownie) garść siana. Żłób formal­
nie jest zgryziony przez ̂ onie, które z 
głodu łediwo trącone paxłają z osła­
bienia.

■Ponus^yć tu 'trzeba jeszcze kwestję 
bodaj najważniejszą —  woźniców. 
W oźnice są to ludzie, którzy, aby żyć, 
nie chcą narażać się właścicielom, co 
jest powodem, że „wyciągają ży ły "  z 
konia i sHają do pffacy ze zwierzętam i 
chorami i poranionemu. W yp ływ a  to 
z lego, że w ielu z  pomiędzy nich stra­
cić może pracę bez wypowiedzenia. 
Dalej są to ludźłe przeważnie nie li­
mie jacy obchodzić się z końmi, nie 
starają się o nie, bo nie wiedzą, czy 
jutro temi samemi pracować będą.

Poprawa stosunku właścicieli do 
woźniców jest konieczną i tu powinne 
wgląidinąć odnośne władze. Z d ru g ie j  

strony,, ogromna liczba woźniców  — 
to dobrzy znajomi więzień i aresztów, 
którzy uważają „krym inał" za rodzaj 
odznaczenia zaszczytnego!

s d i i d m ? H s n m i  z h i  s u m .
W S T R Z Ą S A J Ą C E J  S C E N IE  B E Z S IL N IE  P R Z Y G L Ą D A Ł Y  S IĘ  T Ł U M Y .

Bndapcezt, w styczniu, 
(e) W  pewnej wsi węgierskiej jeden 

z boków naprawianej głębokiej studni za 
walił siię, pociągając za sobą rofoolinika, 
nazwiEiktoim Mitro

Mieszkańcy, usłyszawszy krzyki nie- 
szczęSliwego, zbiogUi się, lecz iwszelkto pró 
by raitonku z powodu braku naurzędai, 
tipdłzly na 'niczemi. Coraz to nowe kawa 
ty odrywającej się ziemi' zasyipywtiły ro­
botnika. Gdy ‘zapadła noc um ilk ły  roz­
paczliw e w ołan ia.

Nazajutrz jednak Mitro poazął znowu 
błagać o pomoc: woda podnosiła, 5>ię coraz

wyżej 4 mwszozęśliuwy widział, że mienia 
już dlań żadnego rabunku. Wówczas po­
prosił, by sprowadzono mu księdza, bo 
c'hde się wysperwiadSać.

Przybył więc pnaboszciz miejscowy i 
wśród grobowej ciszy rozpoczęła się
wstrząsająca spowiedź, która n.a obec­
nych wywarła głębok ie w rażen ie  swoją  
niesłychaną grozą. Po udrteitaniiu przez 
taplania nKgrzieszetnia w głębi stadni za- 
ipamowało młlczieinto i  ni&azozęśliwy czło­
wiek zmarł w obecności wielu ludzi', któ­
rzy nie mogli udzielać mu pomocy-

Fonl urnaierem sztoki
O D B Y W A  KURACJĘ U  W O R O N O W A  I ZOSTAJE KOM UNISTĄ.

Moskwa w  styczniu.
( + )  Król kapitału, Henryk Ford, 

znalazł łaskę w  oczach komunistów, 
pomimo że jest najbogatszym z 
burżujów. Oto jakiś autor sowjecki 
napisał sztukę, wystawianą obecnie 
w moskiewskim teatrze rewolucyj­
nym, osnutą :na Ule przeżyć „króla 
automobilowego". Ford występuje 
tam jako idealista, który chce u- 
szczęśliwić robotników przez wyso­
kie płace i organizację pomocy spo­
łecznej. Wyczerpany tym nadludz­
kim trudem, udaje się do Woronó- 
wa, który poddaje go kuracji od­
mładzającej. Stary, zużyty m iljar-

der przemienia się w  kwitnącego 
młodzieńca i wraca do Ameryki ze 
świeżym zapasem energji życiowej. 
Tam jednak nie poznaje go nikt, 
nawet własny syn Ethel. Wszyscy 
poczytują odrodzonego Forda za 
OiSizusta, tak, iż rozgoryczony mii- 
jarder wstępuje incognito do w ła ­
snej fabryki jako prosty robotnik
i... zostaje komunistą.

Nb. teatr moskiewski, który w y ­
sławia te sztukę, powinienby anten 
tycznego Forda zaprosić na występ 
gościnny, celem odtworzenia głów ­
nej roM...

Wobec tegoi ogromnie ważną i słu­
szną jest poruszona przez Związek 
W oźniców, a poparta gorąco przez 
Two Opieki nad' Zwierzętami sprawa 
rejestracji woźniców, ich fachowość, a 
co za tern. idizie, Łatwa kontrola i pe­
w ien dobór łudzi. Sprawa ta jeót Obe­
cnie w tokb we .właściwych urzędach 
i ję>s/t nadtóeija, że bęidżie rychło za­
łatwiona.

Tcw . Opidki nad1 Zwierzętarni dó- 
da.ie, że gdyby takie hańbiące kulturę 
fakty, jak w yże j wym ienione jnoiwta- 
rzą ły  się, to będzie podawało do pu­
blicznej wiadomości nazwiska, właści­
cieli koni i innych dręczycieli zwie­
rząt. Dziś tylko upominamy, wierząc, 
że ludzie nie są całkowicie źli, ahy 
nie mogła nastąpić poprawia

s .  O. s .

Zrobił interes na swych 
siniakach.

N. Junk w  styczniu.
( + )  Podczas grudniowych roz­

ruchów studesnckieh w  Oradea uare, 
został dotkliwie pobiły amerykań­
ski obywatel W ilfred Keller z Penn- 
sylwanji. Jegomość len ma istne 
szczęście w  nieszczęściu, albowiem  
wskutek interwencji iposła amery­
kańskiego otrzymał od rządu ru­
muńskiego odszkodowanie w kwo­
cie 50.000 dolarów. Ten kataplazm 
niewątpliwie uleczy jego sińce...

Siekierą opukał 
teściowej g ło w ę .

Lwów, 13. stycznia. < 
( — )  W  Żydaityczach koło Lwowa 

Magdalena Szewazuk posiada więk­
sze gospodarstwo, graniczące z grun 
tami, które dala w  posagu swemu 
zięciowi, Petrowi Fedyckiemu. 25. 
maja ub. r. Fedycki, pracując kolo 
ogrodu, wbijał paliki na gruncie 
Szewczukowej. Na tern tle wyw ią­
zała się kłótnia. Przybiegł syn Szew 
czukowej Michał, oraz jej dwie cór­
ki, Anna i Marja (żona Fedyckiego), 
które wmieszały się w  kłótnię. M a­
rja biorąc stronę męża, poczęła sio­
strę obrzucać obelgami. Powstała o- 
gólna bójka. Fedycki siekierą ude­
rzył teściowę w  głowę, a ostrzem 
zranił Michała. Nadejście sąsiada 
położyło kres bijatyce. Za te czyny 
odpowiadał wczoraj Fedycki przed 
s. Szułisławskim, który zasądził go 
na trzy mies. ciężkiego więzienia.

Największy u\ świata.
„Skata p szczó ł" w  K a lifo rn ]!.

N . Jork , w  styczniu.

(e) W  B ee -ro ck  (K a l i fo rn ja ) zn a jd u je  

s ię  n a jw ię k s z y  u l na  św iec ie . N a z w a  tu 

o zn a cza  „Skalę  p szczó ł". O w a  skata, w y ­

sokośc i c z te rd z ies tu  m e tró w , w zn o s i sic 

w  ło ży sk u  r ze k i A r r o y o .  G ra n ito w e  ś c ia ­

n y  p o p ęk a n e  są n ib y  m u ry  w ie lk ie g o  

zam ku . W  szcze lin ach  sk a ty  g n ie ź d z i sir 

lu dek  p szczó ł, zaś na  d n ie  k a ż d e g o  o- 

tw o ru  s p o c z y w a ją  p o k ła d y  m iod u .

R o k  ro c zn ie , na  p o d b ó j k ró le s tw a  

p s zc zó ł w y ru s z a ją  rzesze pszczelarzy, 
k t ó r z y  s taczać  m u szą  n ie b y le ja k ie  u ta r ­

czk i, z  b ro n ią c em i d ostępu  o w a d a m i. T o  

też  a m a to r zy  m iod u  o g ra n ic z a ją  się do 

p o w ie r z c h o w n e j in s p ek c ji k a m ien n eg o  

ulu, n ie  Z ap u szc za ją c  się na d n o  r o z p a ­

d lin . A le  i ta k a  r e w iz ja  d a je  z a d a w a ł 

n ia ją c e  w y n ik i.  Z b ió r  w jm o s i p r z e c ię tn ie  

k ilk a s e t  k ilo gram ów  m iodu .

Komitetom balowym 
do wiadom ości!

że wyśmienite kanapk i wszelkie 
dodatki do robienia KńMfPćK jako- 
też wszelkie wina, likiery i przewy- 
borne wgdl ny dostarcza najtaniej

Zofja Teliczek
Akademicka Nr. 6.

FEJLF.TON ,.G A g . POR" z il i i ,  1 IW .  

FREDERIC BO UTE T .

Zamiana podarków.
P. Armand Sehiagie .napinał cztery 

bru>ljo<ny listu, który zaimltaraai przesiać 
parni JamiMe Donmamcie. Przeczytawszy ae 
wzruszeniem i z sercem mocno biijąeem 
leikst ostateczny przyznał, że to było idjo- 
' tycznie, lecz że nie mógł n-iczfclgo iminego 
wymyśldć, alby lepiej wyraeiie swe uczu­
cie i sformułować swą prośbę o mał­
żeństwo-

Janina Dormamce jego żona... Za­
drżał z emocji. Zaczął myśleć o niej i o 
sotnie: Janina bardzo bogata, wdowa, w 
jakim wieku? rJ'o obzyjętoe-... Światowa, 
dowcipna, unóoza, dtoictzom przez rój wiol- 
tóaiielii> wśród ktm^eh i , on się znajdo wal. 
Był 'bogaty, leoz raniej od irilśj i nie mógł 
jej zBiijinponować prawie .niczem. Lecz lak 
ją kochał ii od lak już dawna, nie odwa­
żywszy siię jeszcziei railgdy wyznać jej swą 
miłość! Ktim on byl? Jakąż wartość real­
ną przedstawiaj, ahy być wyróżniony 
przaz tą nadzwyczajną istotę? Wiek jego? 
Talk, 'rij|o'ż!& doetost»wla,rry dc jej wd:feu~. 
Jego wygląd fiizytzmy? O watom, bronił 
się, ipoeostial azczniiply, rmuęlttLtamy, Skro­
nie jetgo jeszcze zhytmio rato przerzedziły 
się, zraarsziozieik mato było wddiać...

PrzecBylal on jeszcze swój ltot na- 
irutętny, gorący. 'Zawahał się: a jeżóli Ja­
nina, obrażana z® jago sraaialość, nie 
pirayjmłe go więoej? Jtoctz nagły płtzyplyw 
energji ożywół go: '2by't ją 'kochał, nie

mógł już powstrzymać siię, alby jej tego 
niiie powiedzieć. Rdk się kończył, rato chcjal 
tuby nowy ©ię 'tiozipoczął bez tego, by Ja­
nina rato posfiamjowiła o jetg» losie. Złożył 
list, rato raapłsał 'ariTtesu ma 'kaperaie i  wy- 
azledl z iratoszkaniia, aby potiem jej go 
ipuizeslać- Powziął w tyran oeta oały 'piran, 
który wydawał miu się ziręazmy i sub­
telny-

U izmiairaeigo ou,k'iernika wyibnał wspa­
niale pudło ouikiarków, keiaa.1 maipełnijć je 
czek oładkami i ma titeh czeikoładlkiaicih u- 
micśai'l łiet.PadeMco naotępmto w jego o- 
ozach zoistało zarnkrniięta ii zaipctkowajie. 
Dołączył do raiOgo baz żadnego dopisku 
awój bilet wizyitowy i  dal adres peirai Dnr- 
marnoe.

Wyszcldł z cuktomi w stianto nieoriltor- 
■fiiio podratociómym. Nadzieja upajała go 
chwiiłaimi, a następnie przychodziły ztióry 
iBouradnity czanraej depresji Posaódł do
swcigo klubu, grał w bred®e'a z roztóranto- 
iiiie m , ku oburazieniu siŵ rch partnerów, 
zjadł mdchańicziniiie obiad, nile wjiśdząc, co 
jadł..

— Czyża leraz .mój fe t! —  myślał, 
drżąc cały. —  Cóż mi odprtrae? I kaady 
odpowtia.

Noc spędiził częściowo fetzsetmie, a 
częściowo przeżywaiiąic okrópme kosziria 
ry. O siódmej godtairaie 'ramo, zadzwoni! 
na służącego, .każąc mu iść do dfróźa po 
pocztę- Poczta 'pnzyezła dóptoiro w godzi­
nie później i  mle przyniosła mu nto od Ja­
niny Doirrraamce. Pnzeszie-dł dizifeń mtosżezę- 
śiliwy i druga noc bezsenna,. Ltozyl godzi­
ny. J©żć!ii rano nnie otrzyma odifiówied:<i 
od. Janiny, to/an., ae dbraiziiła się i  je  ją.

już więcej ra.b zicutBiCizy, Aoh! nto aoba- 
czyć jej już wdęoej! Jakże żyć wtedy?

Raino ohrzymał dwa fety, a raozej list
i łcajrtkę w koperbie- Poiziraał n.a tej koper­
cie pismo Jamiiny. Drżąc z emocji, otwo- 
r.zyl ją: na bilecie wizytowym Janina
słcreśtlla łe .słoiwa:

— Jalkic ślitaznie pudełko, drogi przy- 
jaeWłu. Para mnie piiuje! Serdeczne po- 
adroWitonie ti dio sz t̂ókiiegó zobaczenia.

—  Co to ma izmaozyć? Kpi sobie zc 
m/nie? —  pytał się Armand Selvage o- 
szołaniiony.

Spodziewał się szczęścia lub rozpaczli­
wej wJeści. A wzdirriiiiain togo., poczta przy­
niosła mu iMigodkę. •Machinahiłs wziął 
drugi list, otworzył go. Byt ora zapisany 
patatom kobiecem, raieiziianem mu. Prze- 
czytał go:

Painie!
List .pdńSikii, który doszedł do rrtych rąk 

W sposób talk dyskretny i  tdk jednoczlti&iiie 
poańysłowy, w tem wspamiałeim pudełku 
cukierków, żdziwi! mnie niezmiernie j 
wzs-uszyl. Nie chcę! udawać głupią, ani 
naówną, lecz doipauwdy nife wiem, co 
mam napisać, Jestem bardzo wzruszone. 
Nie spodziewałam się, że potrafię wzbu­
dzić jeszcze miłość, zwłaszcza, u człowie­
ka, jak pcm, tak wykształconego, tak 
światowego, tak wyżsaego od innych lu­
dzi. Ilazucia, 'bfóTe para mi wyraża tek 
wyiriMw.mte i tak subtelnie, wziiruszają, minie 
głęboko. Bcmdzo josteim izaiszczycona i bar­
dzo dumna z próśb’’ , którą pą,n mi przed- 
atawiia.. Nierraogę panu adtpowiedizieć, pan 
Id róiziumiie, natychmiast. Nigdy uje my- 
śtókm, zwby .wyjść powtórnie zamąż. Nie

śąuzik-m równtoż; alby paiiT mnie kochał, 
myślałam, że nłe żwracał -pan na nrnic 
uwagi, gdyśmy się społykul-i kilka razy. 
A jednak ęen merto kochał!... Być kocha­
ną przez pana który wydaiwal mii się lak 
wyjątkowy! Nie mogę pisać więcej, pat 
nadto jestem waruszwraa. Baz jeszcze dzię 
kuję z całego serca, Marja Ludwika Te­
rowi.

List uipadł z Tąik zdumionego p. Ar­
manda Sclrage. Musiał zdobyć się na du­
ży wysiłek myślowy, aby sobie przy- 
pomnipc, że paini Mairją Ludwika Teatru I 
miiała lat 35 lub 38, była TOZwtelztona, 
mało urocza i imleresująca, usuwająca .się 
w cień, Trieelegancka .i że spotykał ją pa­
rę razy w onajomych domach, gdzto .wy­
glądała zawsze ną ubogą krewmę... Cóż 
to stać się mogło?

A słało się- W f parni Jannińa Dorihainbe', 
ohoć bardzo bogata, będąc oszczęiną, 
miała zwyczaj odstępowania a- niektórych z 
otrzymywaniTch w ogromnej iilóści* podar­
ków lub puddlek cuk:torkó'w od wiiełbi- 
etołi i przyjaciół, różnym biednym zna­
jomym i kuzynkom. Oczywiście noe otwie 
rata ich i izachowywiała jcdymie bilety n- 
f.emodawców, aby im przesłać piodiięko- 
wairaie. W  ten ło sposób pudełko z ozeko- 
ladlk-ami p. Armanda Solvage z załączo­
nym w ratom listem doszło do rąk pani 
Teroul.

P. Armand Sch-age podjąwszy list p. 
Mairji Tóroul, starał się rozwiązać zn- 
żadike. Noe udaiwało mu s :q  to ptorwołarie. 
Nagłe Ziroźuimial... Jan-ina odsitąpifa pani 
Toróuł przesyłkę, miie ototeiując jej. Pan 
Teirouł otwarła ją i prńeceytała list prze-



Nr. 33*31 „GAZETA PO RANNA" z dnia 14 stycznia 1923. Str. 7

f f lW , m  in s im  weksli.
RAFINOWANE OSSUSTWO PRZY PO MOCY PODROBIONYCH PIECZĘCI I  PODPISÓW NA SZKODĘ BANKU

Lw ów , 13.' stycznia.

Zdawałoby się, że rafLoowa- 
Ł y c h  o s z u s tw  mjogą, dokonać w yłącz­
nie ludz'e wychowani na kulturze 
miejskiej, mający dużo oferzlji do śle­
dź ania- p rze jaw ów . skomplikowanego 
życia. Tymczasem, dkatzulje się. że i 
na wsi znajdują się jednostki, aczkol­
wiek zliala stojące od wielkiego ruchu 
publicznego, a jednak obdarzone ta* 
lentem oszukańczym na w ielką skalę.

Oto w  październiku do Banku u- 
kraińskiągo „Zaszczyta Zemli“ przy­
był wieśniak i podając się jako Wasyl 
Bandurka z M ierzw ie y„ pow. Żółkiew, 
poprosił o .pożyczkę weksl. na zł. 300. 
Dyrekcja Banku poleciła mu przynieść 
zaświadczenie gminy o jogo stani-e ma­
jątkowym i dwu ręczycie/li. Rzekomy 
Bandurka powrócił dó demu i tutaj 
sam spreparował sobie pieczęć gmin­
ną, poczem wystaw ił odnośne po­
świadczenie, zaopatrzył je w ową pod­
robioną pieczęć, wreszcie podrobi! pod­
pis wójta Łukasza Pisda. Następnie 
sfałszował podpis na wctsilu dwu rę- 
czycieli, a to Wasyla. Samoti.ja i nie­
istniejącego we war M ichała Pcrysia i 
przybywszy z temi dokumentami db 
Lwowa, otrzymał w  banku 300 zł.

Gdy nadszedł termin płatności i 
bank wystosował pismo do akceptanta 
W asyla Bandurki, ten ze zdumieniem 
przeczytawszy je, odpisał, że nigdy 
żadnych pieniędzy od banku nie po-

N  A  b  E F Ł  A  N  E.

PODZIĘKOWANIE.
•IW. Panu Dr. W . MadejewskLenm

za umiejętny i skuteczny zabieg ope­
racyjny przy porodzie, oraz nader 
'troskliwą i sumienną opiekę w czasie 
choroby mej Amy, JW. Panu Dr. L. 
Baumowi , kierownikowi sanaloirjnm 
„SALU S " we Lw ow ie, oraz całemu 
personalowi tegoż, a w szczególności 
Siostrom Lo li i Broni za bardzo tro­
skliwą opiekę, ią drogą składają ser­
deczne „Bóg zapłać". ■

750 PGJNAR z ŻONĄ.

zriiajęaony dla innej, myśląc, że jest oia iżu- 
adresowany do -niiej- MotajC, mogła w to 
Uwierzyć: -list nwe -zawiera'! żadnych ailu- 
eYj, nte wym-tenial inic kcmfcretnego, żaid- 
nó0o ,nazwiska.. ■ Każda kobieta mogła 
Przyznać się do ni-ego.

Cóż .noibić? P- Selroge był oburzony 
P°®tę)powiainieim Janiny,' która ztekccwa- 
żVla jego podarunek...' P-nzecjzytal powtór- 
,n®e fe t .pani1 Teiroul t odczul pewne wz-ni- 
szch-iel

Biedna mala! Jak -się ip.rizeję!a jego o- 
śwvajdozynam'i! Jaki 'bezmiar szczęścia 
krył się pod lean-i niieudoita-ami zdaniami, 
tok wzruszająco szraarami! Czyż nie zda­
wało się, ż-e już kochała go z daleka, beiz- 
âdiaie-jmie? Podziwial-a g-o, podczas gdy 

■Janina taktowała go ielkoeważąco ii ob-o- 
iętaii-e. Był dla Marjii Ludwiki tętn, czero 
Janina -byle d la  niego— Nie! Nie tern 

była, lecz ceem przestała być od kil­
ku mimiu-t.

Prziepełnila go duma, że jet-l podziwia­
ny, słodka żądza być -kochanym. Gdy 
tak nad itam się zastanawia 1, doszedł do 
praiSktonania, że ta Macja Ludwiku jest 
bardzo -mila. GŻyżws byłaby ona 'najczul­
szą,, -n-ajiba-rctziiej oddaną i kochającą, żoną? 
Gzyż <nte diqiz.na.tby iz -nią pmawdzilwego 
szczęścia, kiedyyz Jiamimą inaraiżjeiny bytby 

na -ciągle cióiipienia j  ciągle zazdrości?
P. Selrage zadiżwanil na służącego, po 

cadm ubrał się sterainmo. Błogosławi! te­
raz, skąpstwo Jainitny -i- grę przypadku. 
Spfasznio mu było ipójść zobaczyć Marję 
Ludwikę Te-roul, której nie kochał może 
leszcize, lecz totóna go już kochała i p-o- 
dżiw-iała. T łum . F . M

„ZAEZCZYTJA ZEMLI“ 
życzał, żaduych weksli nie podpisy­
wał itd. Zapytany wójt oświadozył, że 
Bandurka do niego wcale się nie zw ra­
cał o zągwiaLczenie, a ujrzawszy za­
świadczenie, dka.zane przez dyrekcję 
banku, z całą stanowczością stw ier­
dził. że by ło  ono sJingowane,

W  kilka dni później dyrektor ,,Za- 
szczyfa Zetnij",' który owemu rolniko­
w i pieniądze wypłacił, przybył do 
Mierzwiey,, gdzie w  asystencji m iej­
scowych funkcjonariuszy policyjnych 
dokonał perlustracji podejrzanych o 
ten czyn wieśniaków i wśród nich z

całą stanowczością rozpoznał niejakie­
go M ic h a ła  D o lż a ń s k ie g o ,  który bawił 
we Lw ow ie u niego w  banku i podi-ął 
pieniądze.

W  mieszkaniu natychmiast prze­
prowadzono lewisję, wprawdzie pie- 

i częci gm.mnej mc spotkano, ale nato­
miast. znaleziono 16 blankietów wek­
slowych z jego podpisem. Aresztowa­
ny zaprzeczy], jakoby dopuścił się o- 
szustwa, jednak wobec stanowczych 
zeznań dyrektora „Zaszczyta Zernli“ , 
odstawione go do sądu.

  o---

MANUSKRYPT PERCKIEJ „KSIĘGI KRÓLÓW" ODEBRANO ZŁODZIEJOM
Paryż, w  styczniu.

Ce) Przed- półtora rokiem w  anty­
kw am i „Joie du Bi.:bli'ophi:le“  w  Pary­
żu skradziono słynny rękopis perdki 
Szachname (Księga królów) wartości 
około 200 tys, franków. Kradzieży do­
konał pracownik firm y Milewisikiij, i je­
go prz-yjaciflte 'Bory® B-oro-wk-oiw i M i­
kołaj Ban-dehrej. ■■ Milewskiego skazano 
na diwa lata więzienia. Jego wspólnicy 
skazani zaocznie na więzienie, znikli. 
Milewski-j tw ierdził, iż joBt niewinny.

Rękopisu nie odnaleziono. Po kilku 
miesiącach o sprawie tej zaczęto zapo­
minać.

W  ]i:strv;)*;d:źic 1926 r. w AKccio do 
Atnccykanina p. Barnetta' zgłosił.' się 
Bory-f Bo-rowkow, proponując usługi: 
swe jako- szofer. Został przyjęty. Pó­
źniej na. prośbę Borowkowa p. B-arnett 
-przyjął do-isłużiby w  roli lokaja jego 
r-ze-komej-o ku-zyna Bandelbreja.

W  czerwcu Amerykanin postano­
wi 1 zamieszkać w  Paryżu. Borowkow

O m in ie  2k z M  z « M  bolszmilczki.
ZA ŻĄD AŁA , BY T O W . K A L IN IN  ZECH CIAŁ BYĆ... OJCEM JEJ 
DZIECKA. —  M O ŻN O W ŁAD C A  SO W JECK I O D STĄ PIŁ  TĘ  SPRA­

W Ę  DO ZR E FE R O W A N IA  K O LE DZE  ŁUNACZARSKIEM U.
Moskwa w  styczniu.

Prasa sowjecka opowiada o fak­
cie, który dosadnie charakteryzuje 
obecne stosunki w Sowdepji Oto 
óyv fakt:

Pewna nauczycielka ludowa przy 
słała niedawno do przewodniczące­
go wszech/wiązkowego „W cika“, 
Kalinina (niejako prezydenta Zwiąż 
ku republik sowjeckieh) list, w któ­
rym .zaznacza, że miała szczęście 
być obecną na jednym z publicz­
nych referatów Kalinina i -była tak 
zachwycona, ,yże jej najświętszem 
życzeniem jest mieć dziecko z kimś

podobnym do Kalinina, a  jeszcze 
lepiej z nim samym" (dosłownie).

Kalinin napisał na tym osobli­
wym liście własnoręcznie -następu­
jącą decyzję:

„Ponieważ sprawa dotyczy nau­
czycielki, prośbę ustąpić Łunaczar- 
skiemu (ludowy komisarz oświaty) 
do wykonania." (1!)

Należy dodać, że w sowjeckieh 
sferach Łunaczarski uchodzi za 
wielkiego donżuana, który —  jak 
mówi opinja publiczna —  potrafi 
zadość uczynić życzeniu entuzjasty­
cznej nauczycielki wiejskiej.

Z  życia prowincji.

Kronika przemyska.
tOd naszsgo korespondenta.)

Przemyśl, w styczniu.
P rz y k re  qm  pro quo na  cm en tarza .

Niibda-winó 'ppz-y-jeehal <ło Prz-eimy-śla, po 
dłuższym pobycie, w Ameryce, niejaki
I. Un-geir, który pos‘aiKw:ll aaoprtreyć 
grób swego .-ojca okazałym nagpęófcioim. 
Opaeuuiiąc się na infofinw-cjnch, kt.ó-ii- 
Imzytm-ł w zanząd-zia cincnla-rzfi, posta­
wi! Ong-e-r nagrobeik na wskazali y-m k«‘>*- 
b:e( p-cw.ny, że zsjd-ość uczynił okonia/• 
kom piM'tytzn>u dfe rauóąci ojca. Jeóież 
jddnuik' -byIn jego zdnmi-nnie, kiedy się do 
wtedzial, ż-e taik zinaczinym konzlam' wy- 
kuinitny lwigrobok ao-shil umieazozony pod

„ fa łs z y w y rp  adresem", i w  g ro b ie , na
którym g-o uAt-rwiono, -in.V zmaijdują. sin 
wĄąl-e zwłoki jogo ojca, gdyż poc-h-o-wano 
w -n-isn naJiamiast z-wl-oki jakiegoś młode­
go chłopca o pod-obn-dm nazwii-siku. Sko-n- 
.:vte.'iino.w-a.ny fun-d-aitó-r mgrobika mi-al słusz­
ny żia.l do narządu omen-t-amza żv.d. za tak 
niedokładne -rejestawanie metryk’ cmen- 
luruych.

Rent jnbilenszow 7  z oikazji* 50-leti-a n- 
rządlz-a w soboli;, 14 hm. Slow. żyd. pań 
d-o-bro-rizyinin.o-ś-có w apartamentach Klubu 
Toiw-airzyskiiego.

Kronika iarcs!aw?Ka,
(Od naezego i 

ła r r s ła w , w s-tycznlu.
Opłatek Policji Państw ow ej odbył się 

31. ub. rn. <w‘ ihóiefłlićy. Prszy letma-niiu tra 
■dycyjnegD optotkn, funikcjaniarju-sirki -poli­
cyjni silnda-li ż^craenta -padk-omiisamaowi 
p. Mącące, ipocz-c-hi -przy dźwiękach orkie­
stry naif/ąipjła, ochocza zabaiwia.

Osobiste. KaipMan 2 p. jącK-n. -p. Fran­
cuzek Kosydorski z-o-sfal. ęnaenaesiony w 
charakterze rejereintk -d-o deipiarta.-mietntu im ż. 
w M. S. Woj. Kap. K-osyidaraki podlcz-a-s 
swego 6-teliniiego -pobytu w Jairostawiiu, 
stał ssę. .głównym inicjatorem, wapóldzii-el- 
n-i -w-o.jekiowre-j -i 'aęwganizowal doakónnle 
stację golębL-tisi-o-n-oiazy, jednając sobie- u-

i do-

s-efkcji
w z y

arespondenta). 
wnain-Je p. wo-jewudy Boftkows-kiego 
wódcy O- K. X. gen. Galicy.

Fo iedzenie naukowe lekarzy
jainos-laiwefeiiiej, o'd,-by'lo> S. hm. 
wsipólud-ziia-Ie -piro-f. dir-a Bo-cbieńsik-i-e-go i dr. 
Gzyż-eiws-kiej- -ze Lwwtoa. P^iediz«uc I-o 
jest związ-aine e 25-łeci-em Mutanta szpii- 
tała  piowisziechn-ogo —  -pozy-stają-cego o-be-c- 
-n-Bg pod dyrekcją -dna Zasowskiego- U-ro-- 
ozyia-tość odbędzie się w m-i-esi ę̂ach le-L 
inćch br.

2- kroniki kradzieży. Za systematycz­
ną kradzież artykułów z magazynu sizipi- 
tak -po-w^cchn-ego -ziostał afoszto-w-any .siu 
żący. . sKpitala, Piotr Bre/noiwski

-podążył. z-a Łiwy-m - chlebodaiwcą. Bandę 
. brej z-a-ś w olał -zostać na Korsyce. W  
Paryżu wsku-tek -pogwałcenia, przepi­
sów ruchu ulicznego- B-orowbowa are­
sztowano. Pulioja ijarysika odraziu 
-stwierdiziła. iż, , jest to poszukiwany 
złodziej rękopisu penuuego.

Gdy Borowikj/w siedział w  więzi#- 
: ni u. Amerykanin pojechał znowu do 
Ajaccio i tu w  swej -wilili wśród- rzeczy 

- Borowikowa odnalazł przypa-dikiem rę­
kopis perski, nie miał jednak -pojęcia, 
jaką pizeostawia wartość.

Przed kilku dniami w  Paryżu p. 
B-arnett apotkal awego byłego szofera, 
który mu o-ś-wiadczył, że był aresizito-y 
wany wiskutek niesłusznego podejrze- 

: nia; Rozim-owa trwała 'króitk-o i szofer 
ulo-tnił się. Po tem spotkaniu Am ery­
kanin zaczął oglądać rękopis perski, 
zachwycając się prześbc-znemi rysun­
kami i znabizi wśród' kartek wycanek 
z paryskiego pisma rosyjskiego ,.Fo- 
slednij Nowości", zawierający opis 
kradzieży rękopisu. .Sprawdziwszy u 
znawców, iż jesit to -po-szukiwany ręko­
pis, zawiadomił o tern .policję. Tą dro­
gą rękopis wrócił wrm m cib d-o w łaści­
ciela.

Okazało się, ż-e złodzieje nie mogli 
sprzedać' w  Europie rękopisu, gdyż 
sprawa kradzieży hyia zby4 głośną.
Zamierzali wyjeyljnć z nim d-o Am ery­
ki, aile odnaleziejiiai rękopisu pnzez p. 
Barnetta pokrzjpow fib  ich zamiary.

' Bo-ro-wkow jest obecnie poBzukiwa- 
ny przez pbbeję paryską, . .jego . zaś 
przyjaciel • Bandobrej , naijwiidócztnjej 
]>o-zo-staje na Korsyce..

i  o-------

■ a n H B Ś i w n M n B n B a n

Miasta polskie pamietaja
O  T W Ó R C A C H  K U I T U R Y  N A R O D O W

(Od -na-sz-pffó -k-orespom»;i:a.)
W a rsz a w o , w  s tyczn iu .

D o  n a jw a ż n ie js z y c h  u c h w a l o s ta tn ie ­

g o  p o s ie d ze n ia  n o w e g o  za rzą d u  Z w ią zk u  

m iast p o lsk ic h , n a le ż y  u ch w a le n ie  w n io ­

sku n a g ie g o  p. T a d e u s za  S zp o ta ń sk ie g o : 

„P o le c a  .s ię  k o m ite to w i w yk o n a w c ze m u  

n a ty ch m ia s t p r ż y s tą p ić * j,a o  u tw o rze n ia  

funduszu  d la  w d ó w  i sierót po  pisarzach  

po lsk ich ". W  W a r s z a w ie  zo s ta n ie  ź g ło -  • 

s z o n y  w n io se k  p r z y zn a n ia  na ce l p o ­

w y ż s z y  20.000 zł. '

Z a in ic jo w a n a  zo s ta ła  w y s o c e  d o n io ­

sła sp raw a . O d  e n e r g j i  k o m is ji w y k o ­

n a w c ze j za rzą d u  Z w ią zk u  m ias t p o l­

sk ich  z a le ż y  p e łn a  i sp ra w n a  r e a liz a c ja  

u ch w a ły .

F u n d a c ją  m ie js k ic h  n a g ró d  l i t e r a ­

ck ich , u ch w a le n iem  o g o lr o m i u śk iego  

fu n d u szu  d la  w d ó w  i s ie ró t  po  p isa ­

rza ch  p o lsk ich , m ia s ta  p o lsk ie  n ie za ta r ­

tym i zg ło sk a m i z a p is zą  sie w e  w s p ó łc z e ­

sn e j h is to r j i  k u ltu ry  k ra ju .

 -o— 1
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Głosy publiczne.
(B u bry ba  ta nie pochodzi od Red akcji).

jhgi gTśinaie perfum
Co ir.óiwi kupiec o. S, Bnas.

I Upraszam uprzejmie w imię praw ­
dy o ładkawe umieszczenie w  swem 
poczytnem piśmie nasitępującego 

Sprostowania:
Nieprawdą jest, by w dniu 11-go 

słyciz.nia 1928 r. mzęiduicy Tziby* skar­
bowej i Djrekcói ceł zakwesljomowaili 
u mnie duży tranigpcri perfum „Ca- 
ron‘‘ , przemyoonyah z F rancji do Au­
strii; nieprawdą -jesit), bym apłacał m i­
nimalne stawki celne, w  szczególno­
ści, bym za asltatai transport perfum 
„Garon" zapłacił tytułem cła 900 zł-, 
zamiast 12.000 zł. Nieprawdą jesit w 
tańcu, by ktokolwiek stwierdził, że 
sprzedawane przezemnie perfumy „Ca 
ren" nie są oryginalne, jako że nie' 
posiadają ,znaków), któremi zaopatrzone 
są wyroby pr2 oznaczone na eksport 
dla Polśloi.

Prawdą jest natomiast, że na Sku­

tek fałszywego doniesienia niejakiego 
Saidendorffa przeiocnoiwadzono u mnie 
rewizję, która ujawniła zupełną bez­
podstawność denuncjacji owego Sai- 
denidiorffa w sizczegótlności, ze spro­
wadzane przezemnie są - oryginał ne i 
legalnego pochodzenia

Przeciw  p. Sauiendorfłowi w n io­
słem 7 bm. skargę cyw ilną o odszko­
dowanie z powodu nieuczciwej konlkiu- 
rencji do Icz. Cg. IV. 78/28 Sajdlu okr. 
cyw . j. hanidl. we Lwowie, tudzież dio 
niesienie kaine do Frokuratiury przy 
sądzie olq~. 'iŁarn. we Lwow ig do S't. 
285/28.

Dziękując z  góry za łaskawe umie­
szczenie powyższego sprostowania, 
kreślę się

Z wyisoikiem poważaniem
S. Ems, Lwów , Śkanbkowska 6.

K R Ó W K A
+  ff% Stycznia

Piątek
Weroniki, Leone.

R E D A K C J A  B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
S K R Y P T Ó W  N IE  Z W R A C A .

T E A T R  V IE L K l ':

P ią te k , 13. bm . „P a g a n in i" .
S ob ota , 14. bm . o  3.30 p o p o l. „ W e ­

s e le "  —  p rz e d s ta w ie n ie  -d la  m ło d z ie ż y  
szk o ln .

S ob o ta , 14. bm  o  7.30 w ie c z . „ G o ­
le m " .

T E A T R  N O W O Ś C I:
P ią te k , 13. bm . „D r .  J u lja  S za b o " .
S ob o ta , 14. bm . „N ie c h  m n ie  d ja b li. . . "  

*
T eatr W ie lk i. D z iś  p o  r a z  22-gi, p rze -  

ip ięk n a  o p e re tk a  L e h a ra  „ P a g a n in i " .  —  
Ju tro , w  s o b o tę  p o p o łu d n iu , o g o d z in ie  
3.30, p o w ta r z a  T .- W ie lk i  d la  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j —  po  cen ach  z n iż o n y c h  —  a r ­
c y d z ie ło  W y s p ia ń s k ie g o  „ W e s e le "  —  w ie  
c z o re m  d o sk o n a le  w y s ta w io n a  o p e ra  
d ‘A ’ b e ita  „G o le m " ,  z u d z ia łe m  n a jw y ­
b itn ie js z y c h  s ił w o k a ln y c h . 
i T eatr N ow o śc i d a je  d z iś  w yb o rn ą  ko- 
m e d ję  F o d o ra  „D r .  J u lja  S za b o "  z p. 
Ż m ije w s k ą . —  Ju tro  w  sobotę , 14. .bm . 
o s ta tn ia  n o w o ś ć  o p e r e tk o w a  „N ie c h  
m n ie  d jab li.-.." z pp. G ra b ow sk ą  i D e m ­
b o w sk im .

P r e m je r a  „ T o k u ją c e j  B o g in i" .  Ś w ie t ­
na  ta  n o w o ś ć  k o m e d jo w a , p ió ra  je d n e ­
go  z  n a jb a rd z ie j  u ta len to w a n yc h  a u to ­
r ó w  n ie m ie ck ich , Jaria B a c h w ilz a  —  d o ­
tąd  w  P o ls c e  n ie  w ys ta w ia n a  —  u k a że  
s ię n a  scen ie  T .  W ie lk ie g o  w  środ ę , 18. 
bm . N ie z w y k le  p o m y s ło w a  d o w c ip n a  i 
e fe k to w n a  a k c ja  te j k o m e d ji  —  k tó r e j  
o r y g i la ln y  ty tu ł b r z m i: „ D ie  G ottin  a u f 
d e r  B a lz "  (B o g in i na  to k o w is k u ) u k a zu ­
je  p ik a n tn y  e p izo d  e ro ty c z n y , k tó ry  
p ffz e ży w a  u w ie lb ia n a  d iw a  tea tra ln a  w  
re s ta u ra c ji m a le j  s ta c y jk i k o le jo w e j .  Je j 
p a r tn e re m  je s t  m ie js c o w y  m ło d y  p o e ta  
p ro w in c jo n a ln y , m ą ż  r e s ta u ra to rk i, po 
stać w p ro s t  n ie z ró w n a n a  w  g ro te s k o w e j 
o ry g in a ln o ś c i.  „ T o k u ją c a  B o g in i"  u każe  
s ię pod  d o sk o n a lą  r e ż y s e r ją  G. R as iń - 
sk iego , w  r e p re z e n ta c j i  pp . M ic.hnow - 
sk ie j, R e f iń s k ie j, R a s iń sk ie go , Z a b ie l-  
sk ie g o  i Ż a b c zy ń sk ie g o .

m
T E A T R  M A Ł Y :

P ią te k , . 13. bm . o  g od z . /.30 w iecz . 
„D u d e k " .  G ośc. w ys tę p  A . F e r tn e ra .

S ob o ta , 14. bm . o g, 4 p op o ł. P r z e d ­
s ta w ie n ie  am at. star. K I. sp ort. L w . P o l. 
P a ń s tw .

S ob o ta , 14. bm . o  g o d z . 7.30 w iecz . 
„D u d e k " .  G ośc. w ys tę p  A . F e r tn e ra .

N ie d z ie la , 15. bm . o g. 4 p op o ł. „ P o -  
tasz i P p r lm u tte r " .  W y s t . A . F e r tn e ra . 
C en y  zn iżo n e .

N ie d z ie la , 15. bm . o  g od z . 7.30 w ie c z . 
„D u d e k " .  G ośc. w y s tę p  A . F e r tn e ra .

*
„D u d e k " ,  fa rsa  J. F e y d e a u  św ie tn ie  

b a w i p u b lic zn o ść  w  T e a t r z e  M a łym - Z n a  
k o m ity  go ść  w a rs z a w s k i F e r tn e r  i je g o  
b ’ ' l a p r z y  z pp. B iliń sk ą -C za rn o w s k ą , 
C za jk o w s k ą , P e s zy ń sk ą , d y r . C za rn o w ­
sk im  i P e liń s k im  na c z e le  s tw a rz a ją  do 
sk on a łe  ty p y , d a ją c e  ca ło ść , k tó ra  se r ­
d e c zn ie  ro z śm ies za  p u b lic zn ość .

„P o ła ;;- i P e r lm u tte r" z gośc . w y s tę ­
p em  A . F e r tn e ra , p ó jd z ie  r a z  je s z c z e  i 
i l ie o d  w u ła ln ie  o s ta tn i w  n ie d z ie lę  15 bm , 
o  g od z . 4 p o p o l. z e  w zg lę d u  na  to , że  t łu ­
m y  iu d z i ps i a tp im  ra zem  o d c h o d z iły  od  
kas T e a tru  M a łe g o  b e z  b ile tó w .

*
R epertuar T ru p y  W ileń sk ie j, sa la  D o ­

m u  N a ro d n e g o , d y r . M . M a z o :
C zw a rtek , 12. bm . „ T o  co  n a jw a ż n ie j­

s ze ".
Piątek, 13. bm.: Teatr zamknięty.
Sobota , 14. 'blm-, godz. 3.15 papo l.: 

„ T o  co  n a jw a ż n ie js ze " .
Sobola, 14- fam., godz. 8.1.5 wiecz.: 

„Melaiwd Maike u Wiileńctzyków".
Niedziela, 15. bm.: godz. 3.15 popol.:

- „Ską/pfee".
NueRzuela, 15. bm ., godz. 8.15 w tocz.: 

„ T o  oo n a jw a żn ie js ze ".
*

Z  T r u p y  W ileń sk ie j. D ziś  T e a t r  z a m ­
k n ię ty  z p o w o d c  w y ja z d u  zesp o łu  n a  j e ­
den  w ys tę p  do  Z ło c zo w a . W  so b o tę  p o ­
po ł. „ T o  c o  n a jw a ż n ie js z e " .  W ie c z o r e m  
o  8 15 n a  o g ó ln e  żą d a n ie  p o ra ź  3-ci 
„ W ie c z ó r  m in ja tu r "  pn . „M la w e  M a lk e  
u W ile ń c z y k ó w " ,  tj. t r a d y c y jn e j „ s ie s ty "  
p o  s o b o tn ie j

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R O  W : 
A P O L L O :  „C a s a n o w a " .
A V E N U E : „Człowiek, który m ilc z a ł " .  
C A S IN O : „Troski szatana".
C H IM E R A : „Biała Eowójnica". 
F A T A M O R G A N A : „Marze". 
K O P E R N IK : „Zdrada".
L E W :  „Casanowa".
M ń R Y N IE N K A : „Zdrada",
P A Ł A C E :  „U p io r n e  o c z y " ,  w  gł. r o l i  

W e g e n e r .
P A S A Ż : „ T a je m n ic z y  Maharadża". 
U C IE C F A : „Wladcz yni Libanu".

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. TU ER K A .
Pomiedziafelk, T6. stycznia: K-oncert

na 3 foiiieipiriinfy- Wykonawuzinie: Siostry 
Kotainyi (Budapeszt). , . 695-5

Lw ow sk i O d d zia ł Polskiego Czerwone­
go K rzyża mwjadiainria, że wkładka qzlon- 
kjoiwska zwilailia w  bjeżj^roku obniżoną do 
3 zł. za cały nok, -w calu umożliwienia 
wszys/idifrr / należemiia ' dio GaekwoMtun 
-Krzyża. W  państwach Zach. Europy pra­
wie każdy obywatel jest -cziłomlkLlm Gzier- 
wotnago Krzyża. Nie wątpimy, że Lwowia­
nie okażą swój patriotyzm i ad-pawJŁzą 
na masz apeli przez masowe wpisywanie • 
się m  dzionków P- C. K. Wkładki przyj 
muje Setoreterjat ul. Bikttowskiagjo 6, I- p.

T u w . nauk ow e  w e  L w o w ie . P o s ie d z e ­
n ie  w y d z ia łu  f i lo lo g ic z n e g o  o d b ę d z ie  się 
w  p o n ie d z ia łe k  16. bm . o g o d z . 5 p op o ł. 
w  P r a c o w n i S e m in a r ju m  s ło w ia ń sk ie go  
(U n iw e rsy te t, s ta ry  g m a c h ). P o rzą d e k  
d z ie n n y : 1) P r o f .  b  J a n ó w : „O  n a js ta r ­
szym  p o lsk im  ep is to la rzu . 2) DT,o f. J. 
J a n ó w : „G w a ry  h u cu lsk ie " . 3) P r o f .  B u ­
la n d a : „Z e  s tu d jó w  nad  p o c z ą tk ie m  p o r­
tre tó w  w  G g e c ji" .  4) P r o f .  B u lan d a : 
„G re c k a  w a z a  c z a rn o f ig u ro w a " .

Z w ią zek  O b r . L w o w a  p rzy p o m in a , że 
te rm in  z g ła s za n ia  d z ie c i n a  „G w ia z d k ę "  
(22. bm . w  t a l i  Z w ią z k u  L e g jo n is tó w , 
p rz y  u l. G ró d e c k ie j 69.) u p ły w a  z  dn iem  
16. bm .

„O p ła te k " Soda lic ji M ężczyzn z inte­
ligencji o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  16. 
bm . o  7 w ie c z ó r  w  n o w e j sa li p r z y  k o ­
ś c ie le  O. O. J e zu itó w .

W sp ó ln y  „O p ła tek " c z ło n k ó w  T o w . 
a p tek a rsk ie g o  o d b ę d z ie  się 14. bm . (w  
so b o tę ) w  lo k a lu  T o w ., ul. św . M ik o ła ja
15., p u n k tu a ln i"  o 9.30 w ie c z . J

O ficersk ie  K asyno garn izonow e  we  
L w o w ie  p r z y  ul. F r e d r y  1. p o d a je  do  pn- 
b lic z n e j w ia d o m o śc i, że  w d a n e  w  sw o ­
im  cza s ie  o sob om  c y w iln y m  „S ta r e  K a r ­
ty U c z e s tn ic tw a "  na  r o k  1927/28, został 
u n iew a żn io n e . O so b y  c y w iln e  m o g ą  być 
k a ż d o ra z o w o  w p ro w a d za n e  do  kasyna  
p rz e z  pp . o f ic e r ó w .

L w o w sk ie  T o w . Fotograficzne, Z w y ­
c z a jn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  od 
b ę d z ie  s ię w  p o n ie d z ia łe k  23. bm . ó g .
18.30 w  lo k a lu  w ła sn ym  (S o k o ła  4. II . p ,

T o w a rzy stw a  „Schron isko d la be* 
d om n ych ", k tó r e  p ro w a d z i sch ron isko  
h e rb a c ia rn ię  i c z y te ln ię , a za ra ze m  w y ­
d a je  o k o ło  700 p o ż y w n y c h  m ięsn ych  o- 
b ia d ó w , z o r g a n iz o w a ło  o b ecn ie  akcji; 
k u ch n i ru c h o m ych . K u ch n ie  te  o b je żd ża  
ją  n a jb ie d n ie js z e  d z ie ln ic e  m ias ta  i r o z ­
d z ie la ją  g o rą c ą  s tra w ę  z  ch leb em  za

op ła tą  5 gr. za  p o rc ję . K u ch n ie  te  c ieszą  
się w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią . ' "

„ R o z w ó d " .  C z ło n k o w ie  K o ła  d ra m a ­
ty c zn e g o  k lu b u  s p o r to w e g o  p o l ic j i  p a ń ­
s tw o w e j o d e g ra ją  t r z y a k to w ą  k o m e d ję  
p od  ty m  ty tu łem , i lu s tru ją c ą  sp ra w ę  ro z  
W od ów  w  B o is z e w ji.  P r z e d s ta w ie n ie  o d ­
b ę d z ie  s ię w  so b o tę  14. bm . o g od z . 15.30 
w  T e a t r z e  M a łym . B ile t y  w c z eśn ie j do  
n a b y c ia  w  „Ś w ie t l ic y  ‘ p o l ic y jn e j  p r z y  
ul. K a z im ie r z o w s k ie j  30.

Jascłeczkr, o p ą r te  na  tle le g en d  p o i 
sk ich  w y s ta w ia  zesp ó ł d ra m a ty c zn y  
u c zn ió w  X I. g im n a z ju m  (u l. S zym o n o - 
w ic z ó w ) w  sa li w ła sn e j, n a  o g ó ln e  ż ą d a ­
n ie  p o ra ź  d ru g i 15. bm . o 5 p o p o ł. D o ­
ch ód  na  k o lo n ję  w a k a c y jn ą  u c zn ió w  t e ­
go  g im n a z ju m .

„W e s o ły  w ieczói k a b a re to w y " u rz ą ­
d z a n y  w  n ie d z ie lę  15. Dm. w  sa li tea tra i 
n e j 6. B aon u  sa n ita rn e go  p rzy  ul. J a b ło ­
n o w sk ich  5., d a je  r ę k o jm ię , że  k a żd y  
z  u cze s tn ik ó w  u b a w i s ię w yś m ien ic ie , 
la n ie  w s tęp y , d o b o r o w y  i ta n i b u fe t  i 

w re s z c ie  za b a w a  ta n e czn a  d o  2 w  n ocy , 
ś c iągn ą  n ie w ą tp liw ie  n ie je d n e g o  ż ą d n e ­
go  r o z r y w k i P o c z ą te k  o 7 w ie c z . M u zy  
Ka sa lo n o w a . C zy s ty  d o ch ó d  na  o ś w ia tę  
ż o łn ie rza . B liż s z e  s z c z e g ó ły  w  a fis za ch .

(— ) K łóc ili się m iędzy sobą koch an ­
kow ie, a k aw a łk iem  że laza  obe rw a ła  p. 
F ilom ena. O d n ośn ie  do  n o ta tk i p o d  tym  
ty tu łem  z a m ie s z c zo n e j d n ia  8. bm.. w  
„G a ze c ie  P o r a n n e j" ,  in fo rm u je  nas p, 
N o w ick a , m a tk a  p. W a n d y  N o w ic k ie j ,  
nam. p r z y  ul) L w o w s k ic h  D z ie c i 30., że 
M a r ja n  B u d ziń sk i, ś lu sa rz  k o le jo w y  tam  
z a m ies zk a ły , n a p a d ł j e j  c ó rk ę  W a n d ę , l i ­
czą cą  la t  15., p o n ie w a ż  n ie  p o d o b a ło  m u 
się, że  w s ien iach  śp iew a ła , a w  o b ro n ie  
W a n d y  s tanęła  s ta rsza  j e j  s io stra , m ę ­
ża tka , F ilo m e n a  R y b a rc z u k o w a , ró w n ie ż  
w  te j sam ej r ea ln o ś c i za m ies zk a ła . P . 
N o w ic k a  p ros i o z a zn a c zen ie , ż e  c ó rk a  
j e j  W a n d a  w ca le  n ie  b y ła , a n i n ie  je s t  
„ b o g d a n k ą "  B u d z iń sk ie go .

(— ) W łam a n ie  sk lepow e. N ie z n a n y  
sp ra w ca  w ła m a ł się w c z o ia j  d o  sk lep u  
z p r z e w o d a m i e le k t r y c z n y m i J ó z e fa  Z a ­
g ó rs k ie g o  p rz y  ul. 3 -g ć  MajE 15; i  sk rad ł 
z b iu ra  325 zł. i fu t ro  w a r t . 1000 zł.

(— ) A resztow ań*" za kradzieże . D o 
a re s z tó w  p o lic y jn y c h  o d d a n o  w c z o ra j-  
Ja n a  B a lc zy k a  za  s p r z e n ie w ie r z e n ie  279 
zł. n a  szk o d ę  J a k ób a  B o b e la K a  o ra z  Zo- 
f j ę  B u czk o  za  w s p ó łu d z ia ł w  k ra d z ie ż y  
na szk o d ę  n ie zn a n e go  w ła śc ic ie la .

(— ) Straszne skutk i w y sk ak iw an ia  
z tram w a ju . W c z o r a j  w  p o łu d n ie  17-Iet- 

l n i z a ro b n ik  J ó z e f  N a w a lk o  w y s k o c zy ł 
z  t ra m w a ju  n r. „ 4 “  p r z y  ul. P o to c k ie g o  
tak  n ie s z c z ę ś liw ie , że  u d e r z y ł g ło w ą  o la ­
ta rn ię  i d o zn a ł .wsręząsu m ózgu . P o g o to ­
w ie  ra tu n k o w e  w  g ro źn y m  stan ie  o d w io ­
z ło  go  d o  szp ita la .

(— ) Z am a wt sam nl^riczy, W c z o r a j  
p r z y w ie z io n o  d o  s zp ita la  p o w s ze ch n e g o  
37 -le tn ią  J u lję  H a ra m b u rę , zam . N ie c a ła
5., k tó ra  w  za m ia rz e  s a m o b ó jc z y m  n a ­
p iła  s ię kw asu  so ln ego . P ie r w s z e j p o m o ­
c y  u d z ie li ło  j e j  P o g o to w ie  ra tu n k ow e . 
P r z y c z y n a  r o z p a c z l iw e g o  k ro k u  p ie -  
z ra n a .

 o *
Cykorja Bohma najczystsza.

 o—

W  dziew iątą rocajnicę bohaterskiej 
śmierci dra Jana W n u s ia , m ajora P p a ł­
ka  art., poległego w  Obroniła- Lwowa, od­
będzie się w  sobotę, 14- stycznia, o godz. 
9 rano w -kościele św. Mikołaja; Msza św. 
żałobna, aa kilórą Zaprasza 740

Eona.

Ze świata.
Litwini robią na Zioić Łotw ie. Na

Łoiwto-jpanuje .niepokój w związku z wia­
domość; iaimi, jakoby wlaidize Litewskie za- 
niiierizoly . zerwać w pobliżu Koszydar na

■ tjfrzesłnzeni 25 kin. 1 szyny kolejowe, na 
J-inji Libia wa-Romano i przemiłej je na im-' 
my odrainek kolejowy. Byit portu libowsikie- 
go zależy w  znacznym stopniu od 1-kiji 
Ldbaiwo-Riomano.

Telefoniczjie połączenie N . Jork-Berliu. 
W  ciągu -jKPuralzych tygodni oczekiwać 
maJteży -Uruchicirnianfia normalnej konauni- 

jjtacji teMpaniranejj między Berlinem a No­
wym Jorkiem via Lomdvm. Opłato, za 
wyklą rozmowę tnzymjniutową Berlin —

■ Nawy Jo-ik wynosić będzito 16 iunló-w

Pońróże Yenizelosa. Były premjc.r 
grecki Veriiijflo'S udoje się dmila 15. btn. do 
Ijondynu i Paryża. W  kolach 'polityczmycli 
sądzą, że ponucziomo mu sipscjaJmą misję
polityczna •

 o——

Zycie karnawału.
R edu ta  a r ty s tó w  T eatru  Małego., T r a ­

d y c y jn a  red u ta  a r ty s tó w  T e a t ru  M a łe g o  
z a p o w ia d a  -s ię *św ie tn ie . Z a p ro s ze n ia  są 
ro/.cbw-ytyak-ane p rzez  e litę  n a szego  to- 
w a r z y s lw a . V  s ry s tk ie  P a n ie  o t r z y m a ją  
p rz y  w e f t T u  b ć zp la tn ie  p ię k n e  p a ra s o l­
ki a r ly s ly iz n ie  w y k o n a n e  p r z e z  a rt. m ai. 
P ró c z  togo  c a ły  s ze re g  n ie sp o d z ia n ek , 
a tra k c ji i k o n k u rsó w . Z a p ro s z e n ia  w y ­
d a je  sekr. T e a t ru  M a łe g o  t y lk o  w  godz. 
od  1 uo 2 p o p o ł. z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l 
i św ią t.

W s z y s c y  sp ieszą  w  sobotą  14. bm . u a 
b a l „R o d z in y  S ie r o c e j"  w  K a sy n ie  o f i-  
c e rsk iem . C zy  m o żn a  b o w ie m  o p rz e ć  się 
tem u  w e z w a n iu ?  Z a b a w a  b ę d z ie  tak  
św ie tn a  i e le gan cK a  ja k  żadna d o tą d , a 
ce lem  jp j p o m o c  s ie ro to m  po O b roń ca ch  
L w o w a . B ile t y  k u p ić  m ożns. ju ż  n a p rzó d  
u P a ń  K o m ite to w y c h  i w  sk lep ie  T y fo  
l i ió w y m  „ R o d z in y  S ie ro c e j" ,  p i. M a r fa -  
ck i 10.

B a ) u rzędn ików  ban k ó w  lw ow sk ich
o d b ęd z ie  aię 14. bm . w  sa lach  K a syn a  
i K o la  lit . a rt. K o m ite t  d o k ia d a  w s z e l­
k ic h  starań , a że b y  im p re z a  ta  w yp a d ła  
ja k  n a jo k a z a le j.  M u z y k i jK o r d ik a  i w o j ­
sk ow a , r e f le k to r y ,  p ro d u k c je  s o lo w e  
zn a n e j p a ry  ta n c e rz y  N in o n  i G eorge , 
w sp a n ia ła  d e k o ra c ja  sa l —  z a p e w n ią  D o ­
w o d z e n ie  za b a w ie . Z a p ro s zen ia  w y d a je  
K o m ite t  c o d z ie n n ie  od  6— 8 w ie c z . w 
h a llu  K a sy n a  i K o ła  lit . art.

 o—

Wśród phm i książek.
„Ś w ia t", rok X X III, w .  I. Styczniowy

żeszy-t tego miesięcanifca izawiera treść 
bogatą i  UiHoamaiiiootną. Jan Lorentowicz 
w airtyfcule „Wśród tajemnic gemjuszu" o- 
maiwiia bsiążkę Henryka Ballka o Wysroian 
akiim; Edwartd Woronieckii dztoli się wra-i 
ż-eniami z Pair/gtóego Salonu ięęm m em  
■w r. 1927; Eustaiohy Czekalski pisze o 
„Elegjach Sfsefana Żeromskiego". Ponadto 
szereg drobniejszych rzeiczy dali W. Jam- 
piolski, M. Pasterska i inni. W  części be­
letrystycznej rozpoczęło mową) perwtość 
Zofji Nalkiawsktoj: „Niedobra łnilość" l
drugą  ̂serję- wspommiień śp. St. Przyby­
sze wsi iieigo „Wśród swoiich": S zereg  pię.k, 
nych iliusitracyj uzupndmiitii donorową i 
wyikwintmą całość.

Kalendarz L O P P . n a  1328 r. NaMadorr 
Komitełu Woj. LOp-P we L\ -owie okazał 
się Kalemdiairz ma 1928 r. objętości 8 ark; 
diuku. Rozpoczynając spireieidaż przejz za- 
opaitiraiinycłi w legitymacje tomilt-eitu Woj.' 
LOPP. sprzedawców, twńawa Komiiiet u- 
waigę PT. Publiczności, że każdy agziemrpl. 
kalendarza posiada -nuimier btoż. i piteczęć 
okrągłą Komitetu Woj. LOPP. we Lwo- 
wiile. Koimiitei p,rosii c rapatcie przez bcane 
mabywamto tego 'wydawinieiWa. Gen̂ a egzj 
brotsrurowanego 2.— ei. —  oipraiwmego w 
półpl&tmo 5.— zł- —  wytwornego (kredo­
wy paiptor, luksusęwa oip,aiwa) 20 zł. Na- 
prowincji kalemdairz db nabycia w Komi- 
Iftiach Powióil,ow ych  J,(łPP.

Składki.
D la  matki Obrońcy L w o w a : X. X. zł. 2,
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ego szermierka nasza
niema żadnych sza s w najbliższej Olimpiadzie?

k o n ie c  t r a d y c j i o  s z a b l i  p o l s k ie j . —  k t o  w i n i e n . —  c h a r a k t e  r y s t y k a  n a u c z y c ie l i  s z e r m ie r

Lwów, 13 stycznia.

Zestawiwszy wynilki naszych szer­
mierzy, uzyskane w  zawadach o cha­
rakterze m iędzynarodowym tak indy­
widualnych jak i drużynowych, mu­
simy dojść do wniosku, że poziom 
szermierki polskiej jest w  stosunku idb 
przeciętnego zagranicznego ogromnie 
niski i że w  szermierce światowej,, Pol­
ska nie odgrywa żadnej roli.

Skonstatowanie togo faktu jest dila 
narodu, który w  lalach dawnych eły- 
nął z władania bronią białą, niesły­
chanie pnzykrem;, ni/e ulega jednak 
dziś najmniejs/zej wąitpiliiwoś,ci, że tra­
dycyjna biegłość Polaków w  j,zażyciu 
konia i fechtach" ogranicza się obec­
nie wyłącznie dio konnej jazdy. Ilość 
osób uprawiających szermierkę jest 
niesłychanie mała, a rezultaty osiąg­
nięte są. w  ogólnej swej sumie prawie 
żadne. —  Z dru/giaj strony Polacy nie 
są narodem fizycznie upośledzonym; 
jako materjał ludzki nie stają zupełnie 
niżej od narodów przodujących w szer 
mierce a nawet porównanie walorów 
fizycznych musi w  wie/lu wypadkach 
wyjść na nasza., korzyść; powody tego 
niskiego stanu i braku rezultatów mu­
szą w ięc leżeć w czem  ininem. —  I tu 
nasuwa się parę uwag, które może stan 
ten do pewnego stopnia oświetla .ją, o- 
to metoda nauczania szermietlki, sto­
sowana w  Pdlsce, nie wytrzymuje kry­
tyki, nauczyciela tego sportu u nas, 
umieją na ogół za mało, by mogli l i­
czyć, uczniowie nie mają na tyle wy­
trwałości, by posiąść choć ten sumgat 
w iedzy szermierczej, który im nau­
czyciele podają, tych kilku zaś szer­
mierzy. którzy rzeczywiście coś umie­
ją, nie chce, czy n.e umie przeprowa­
dzać racjonalnego traini/n/giu.

Metodą szermierki, kitóra daje naj­
lepsze wyniki sportowe w  broni, naj­
bardziej nas Polaków interesującej, to 
zn. w  szabli, jest metoda włoska. 
Rzecz ta dyskusji diziś nie ulega,, cze­
go dowodem, że nawet Francuzi swo­
ją metodę szabli zarzucili, i czołowi 
ich szermierze jak Roger Duczet, Jean 
Lacroix i major Taiillandier robią m e­
todą włoską, ściśle biorąc metody Bar- 
basettiego, który nawiasem powie­
dziawszy od czasu przeniesienia się z 
W iednia do Paryża, we wielu rze­
czach metodę swą z metodą oficjalną 
uzgodnił.

Metoda, a  względnie metody w łos­
kie wymagają około trzyletnie®* sta­
diom dla przerobienia całego systemu 
i doprowadzenia do assarot; wytasatał-
cenie zaś na nauczyciela wymaga po­
nadto conajjminiej roku. Tych wytycz-

KI W  POLSCE.
nyeh trzymają aię też wojskowe szko­
ły  szermierki w  innych krajach, jak 
przedcwszysitkiem w  Argentynie i U- 
rugwaju, sltosująice mefedę. włoską, a 
wzorowane na Seinotla magistrale di 
stherma w  Rzymie. ,

W  byłej mo'narchiji austriackiej 
istniał wojskowy kurs dla nauczycieli 
szermierki i gimnastyki w  W iener- 
Neustadt, stosujący metodę włoską, 
trwający jednak tylko roik. System 
włoski stosowany tamże, został z  na­
tury rzeczy zredukowanym do więcej 
n;ż połowy, w  sposób zresztą, pomy­

słowy przez ówczesnych nauczycieli 
kpt. Tennera i por. marynarki Bity 
scha. Skutki jednak nie dały na siebie 
czekać. Najsilniejsi szerm-icrze kursu, 
komenderowani tam oficerowie, treno­
wani miesiącami w  idealnych wtprost 
warunkach, zajmowali dalekie miej­
sca w zagranicznych turniejach (w y ­
jątek nadpor. Vendeitber), a nawet w  
monarchii nigdy nie ud!ało im  się po­
konać w  szabli drużyny węgierskiej 
Magyar Athletikaii Klubu, trenowanej 
przez W łocha Ita la Santełlego. —  0- 
gótną oplują kół sportowych tak wę-
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W  dniach 13., 14., 15. i 16. b. m. 
obradować będzie w  W arszaw ie wal­
ne zgromadzenie Ligi i PZPN-n. Za­
daniem obrad tych będzie zniwelowa­
nie dotychczasowych różnic i  wysta 
wionie oa  gruzach obu magistratu! 
nowej organizacji; obejmującej całt 
polskie piłkanstwo. Zjazd delegatów 
trwać będzie cztery dna i obejmie ca­
łokształt najaktualniejszych zagad 
nień. Program prac ustalono nastę­
pująco ;

13. bm. radzić będzie L iga nad sy­
stemem rozgrywek. Rozmaite są pro­
jekty. Jedni są za utrzymaniem mi­
strzostw jednograpowych, drudzy za 
podziałem na dwie grupy. Inni pragną 
zmodyfikować isystem rozgrywek, e li­
minując z  ogólnej liczby 16 klubów 
ośm względnie dziesięć. Poszczególne 
kluby przyjdą z  najrozmafE&zerni pro­
jektami. Lutów przygotowuje podobno 
dwa wnioski. Przytem  tak projekt Po 
goni, jak i Gzannych zm ierza do po­
działo mistrzostw na dwie grapy. 
Różnice zachodzą tylko w  doborze 
przeciwników. Projekt Czarnych o ty ­
le ma mniejsze widoki powodzenia 
n iż projekt Pogoni, ileże Czarni pro 
panują rozłożenie ^nistrzoatw na dwa 
lała, co osłabiłoby atrakcyjność i war 
tóść mistrzostw ligowych. W iele jesz 
cze kursuje na tern temat najrozmait­
szych pogłosek, których jednak ze 
względu na małą prawdopodobność 
nie podajemy.

14. bm. odbędzie walne zgromadzę 
nie P. Z. P. N., które uchwali jej roz­
wiązanie i przyjęcie statutu nowego 
P. Z. P. N.

15. bm. nastą/pi rozwiązanie P. Z 
P, N. i przyjęcie nowego statutu.

16. bm. ułożą delegaci Państwowej 
T.igj terminarz spotkań mistrzowskich 
w roku bieżącym.

Jask w idzim y, każdy dzień obrad 
ma zasadnicze znaczenie dla przy 
szłego układu stosunków w  polakiem 
piłkarstwie. K luby zdają sobie z  tego 
sprawę, dlatego zjazd ten będzie bar­
dzo licznie obesłany. Pogoń na wal- 
nem zgromadzeniu reprezentować bę­
dą pp.: Tadeusz Kucbar, dyr. Griin. 

| por. Szyba. Delegacja Czarnych skła 
da się z  pp.: mjr. Wersznera, kpt. B i­
lonu, red. dr. Mirzyńskiego i kpt. Miii 
lera, z ram ienia Hasmonei wyjeżdżają 
pp.: dr. Acke/r i B. Schargel. Również 
L. Z. O. P. N. deleguje swoich przed­
stawicieli w  osobach pp.: prof. Drą- 
giewicza, dr. Patera i Grabowskiego.

D ziw i nas tylko, że w  programie 
prac nie znajdujemy sprawy udziału 
naszej /reprezentacji piłkarskiej na 
Olimpiadzie. Zdaje się. źe w  nawale 
projektów zapomniano o ważnym 
tym problemie, wiążącym się ściśle 
z rozkładem rozgrywek mistrzow­
skich w  najbliższym sezonie.

Nie wątpimy, że zinajdą się głosy, 
które ze względów egoistycznych pro­
pagować będą wstrzymanie się od u- 
działu w  turnieju olimpijskim. Spo­
dziewam y się jednak, że spotkają się 
one z należną odprawą, gdyż udział 
barw polskich w  światowej rewji 
amsterdamskiej, jest kwest ją pre- 
stigu państwowego, a nie tylko we- 
wnętrznem zagadnieniem piłkarzy. 
Interes poszczególnych klubów musi 
się podporządkować dobru ogółu.

■Totem.

gierskich jak I austriackich i włOB- 
kich było, że system zredukowany za­
wodzi. Bardzo ciekawe studljum o tam 
jest zbiorową pracą dwu Włodkach mi­
strzów Gandiniego i  Gólomibetttógo.

Po utworzeniu w  Polsce Centralinej 
wojskowej szkoły gimnastyki i  spor­
tów w  Poznaniu sprowadizono do niej 
jako nauczyciela szermierki',, absol­
wenta kursu w  WSener-iNeustadlt p. 
Targlera, oraz określono czas trwania 
kursu na 10 miesięcy. P. Taijgłer jest 
nauczycielem bardzo sumiennym, 
przez cały czas pobytu swego w  Fol- 
«ee pracował niezmordowanie, począt­
kowo bez pomocników, następnie ma­
jąc jako pomocników, swych byłych 
uczniów z Poznania! Musimy jednak 
otwarcie powiedzieć, że tak na kursie 
w  Wiener-Neustadt, jak i później był 
szermierzem i nauczycielem bardzo 
słabym, a co najgorsze, m iał pewne za­
sadnicze waldy mechaniki ruchów, któ 
re na nieszczęście przeszczepił prawie 
wszystkich swym  uczniom. N ie tutaj 
miejsce na amalliźowaniie tych wad1, 
wspomnę tytlko o podnoszeniu wysoko 
prawej nogi w wypadzie, co dbiera 
atakowi całą precyzję, o postawie 
prawie frontowej, powodującej skręce­
nie bioder. uniemożliwiające ezyib- 
kość ruchów nóg i  o fa fezywem  pihwa- 
•.zer.iu szabli przy atakach ma klingę 
przeciwnika. Gdy dodamy do tego, że. 
stasował system podwójnie zrednkows 
ny, raz z  trzyletniego włoskiego na 
auetrjaciki, drugi raz z rocznego au- . 
strjackiego na 10-miesięczny polaki, i 
że w  nauczaniu m iał pomocników zu­
pełnie niekształconych na nauczycieli, 
musimy dojść do wniosku, że nawet 
najlepsze jego reizulil/alty, musiały być. 
bardzo słabe w  porównaniu z  prze­
ciętnymi innych szkół wojskowych 
szerm ierki Praktyka na nieszczęście 
potw ierdziła ' te wnioski. Na ogół w y ­
chowankowie C. W . S. G. S., z których 
wyłączn ie rekrutują się wojdkowi nau 
ożycie] e szermierki w  Polsce, mają 
chaotyczne pojęcia o włoskim syste­
mie, nie umieją nic w ięcej ponadto co 
ich uczorno, a że ich nie w iele a czę­
ściowo fałszyw ie uczono, sami uczą 
źle. Nie chcę być źle zrozumianym, 
więc dodam, że naogół ci młodzi lu­
dzie okazują ogromny za.pał i chęć d'o 
pracy, garną się wszędzie, gdzie się 
czegoś nauczyć lulb /dowiedzieć mo­
żna, cc jednak w zupełności nie zm ie­
nia poziomu ich nauc/zania. W  rezul­
tacie ogromna większość szermierzy 
w  Polsce jest uczoną wedle wadliwego 
systemu, szablonowo, p rzez  tuidżi, któ­
rzy umieją mało, o uczeniu szermier­
ki nie mają w/proet pojęcia, czyli o- 
gromna większość szerm ierzy w  Pol­
sce jest uczoną źle.

Pozostają cyw iln i nauczyciele, dzia­
łający w  dlwu ośrodkach: Krakowie i 
Lwow ie, o których pracy pomówimy 
przy najbliższej sposobności.

Inż. Mańkowski.
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Po zawodach o mistrzostwo
w hokeju na lodzie.

PRTEDSTe wIAŁY SIĘ ZESPOŁY. SKANDALICZNE POSTĘPOWANIE 
W ŁALZ ZAKOPIAŃSKICH.

OPINJA P. A5LAMOWSKIEGO. —  JAK

Lwów, 13 stycznia.

Zawody hokejowe o mistrzostwo 
Polski w Zakopanem dał®* obraz roz­
woju sportu lesas w  Poiisice. Na teirenie 
walki zjawi-ly się 'drużyny czterech 
zorganizowanych okręgów: warszaw­
skiego, lwowski eg o, pomorsko - po­
znańskiego i wfleóif%ftgci, raził nato­
miast brak przedstawiciela Krakowa, 
gdzie zdaije się niezićirowe stosunki p ił­
karskie w yb iły  gwe piętno na młodym 
hokeju i  uniem ożliw iły zorganizowa­
nie dkręigu.

Wedile opinji najlepszego poilslkiego 
hokeisty p. Adamowskiego, poziom 
gry wszystkich drużyn od roku ze­
szłego podniósł się. Najwieh^my postęp 
wykazało Wilno, najmniejsza Legja. 
NaoBfcj jednak braki techniczne nie 
p o zw a la j na rozwinięcie tej szybko­
ści, jaka grę tę powinna cechować. Do 
głównych Iraków  technicznych należy 
niaumiejęfcneść nrowadzerra krążka 
„na ślepo", co powotrTuijcr powolność 
posuwania się naprzód, nie od,p,o Wie­
dnie opanowanie łyżew , staja: zło prze­
noszenie dęhim ciała z. naft na nogę? 
i nieniozjfPpfif racjonalnej gry1 cia­
łem. nieumiejętność strzelania, a w  
konsekwemaji "t̂ c-h braków niemożność 
przeprowadzenia chociażby najprymi­
tywniejszych kombinacyj i śluzowa­
nia odpowiednieij iSfctyki. Nifeżałeżnic 
od tych ibraków dał się zauważyć u 
wszystkich drużyn brak wyrobienia 
Ezycznepo i wytrzymałości. Tutaj na­
leży podnieść, że najwytrzym alszą oka 
zała się d:ruizyna Tonuńezykow, która 
staju uprawia gimnastykę.

Przechodząc do oceny zespołów,, 
to po AZS-ie wa-rpzaiwsikim. !d # j|  dla 
wszystkich był w:zorem„ najpiękniej, 
najskuteczniej grała Pogoń, za inaTo 
jeinak posiadała wytrzymałości’, by 
rozgrywać dziennie dwa spotkania w  
tej samej formie. O skuteczności gry 
Pogoni świadczy jaj ogólny wynik tur­
nieju Zyskała on,a ogółem 10 bramek, 
a straciła 8, jest, to po AZS ie warszaw 
skim najlepszy wynik. Po Pogoni w y­
różnić należy TKS (Toruń). Zajęcie 
trzeciego miepsca .tnają T om ik zycy  dio 
zawidzięcEenóa dcwkiajałamai bramka- 
rzowi Słogowskiemu oraz dbhr^j kon­
dycji fizycznej. U Legji dał się 7Jo 
ważyć w  porównaniu z ubiegłym ro-r 
kpin  spadek farmy. AZS —  Wilno po­
prawiał się z meazu na mecz. .Teśli się 
uwzględni fizyfczne walory tej druży­
ny i przebufoiwość braci G utłlewEfeteh,
Jo należy jej rokować ładną. p rzy­
szłość.

Po przybyciu do Zakopanego oid- 
byili delegaci tohłbów żebranie, n.a któ­
re. m uchwalona nie rozgrywać zawo­
dów systemem eliminaicyjnym lecz 
pcni lowym, tak, by każda dirużyna 
grała z .każdą. Tuimiej rozłożono na 
trzy dni z fem,, że czwartego miał się 
odbyć finał względnie rozgrywki ds- 
cydirącc r  rirugiem, ewpnt. dailyjyon 
miejscach. Plan ten nie udał się z po­
wodu nagłej zmiany aury, któraf unie­
m ożliw iła przeprowadzenie ^programu 
sobotniego. Ponieważ barometr wska­
zywał na dalsze ociiepllenie się. zade­
cydowana. uikortozyć w  niedzielę tur­
niej Grano wi,ęc od rana do późnego 
wieczora, tak, na portiedlziaMc po­
zostało spotkanie, którego wynik z gó­
ry już był przesądzony. O ta tn ie  te 
zawody rozegrano na lodzie pokrytym 
już częściowo wodą. Tyle o stronie 
9po,rt«w°j.

Osobnych parę sł-óay należy po­
święcić stronie organizacyjnej. Przed­
stawiała się ona bardzo słabo. . Poza 
To w. Ta;trzańskiem niklt nie tr oszczył 
się o turniej. Gmina Zakopanego nie- 
tylko nie udzieliła pomocy, ale nie u- 
wa.żała nawet, za stosowne wysłać ae- 
legata celem wręczenia zwycięskiej 
drużynie1 puha.ru ufundowanego w  
roku ubiegłym przez... gminę Zakopa­
ne. Postępowanie tego nodizajiu niech 
pędzie memento dla r a . lL , by w  
przyszłości urządzać turniej mistrz,ow-

Ośrodea-- w ,M ra|yi® i fizycznego 
DuK. VI. rozwinął już wczesna je­
sionią szczególnie ożywioną pracę 
sportową i prowadzi ją obecnie nadal,, 
zyskując coraz to lepsze wyifiki.

Z;ć zadanie poBżyt sobie Ośnudęf 
W jjch.- liz, podniesienie poZjFomu s o r ­
towego we Lwowie i na prowme.ł, 
przpgofcwanre jesienią szeregu ludzi, 
do sportów zimowych i Jfeinożenie 

1 tychże,- niópbzwolenie na son zimo­
wy, Ha!c*j;'jako główn# cel przygotowa- 
n.ie kadi' instruktorskich na -okresTęta'.

Dzięki zrozumieniu i silnemu po­
parciu Komet otu W. F ; P.
W. przy pracy pełnej poświęceni a. 
Kier. ref. p.w. i wf. ppłk. LSWiCPego 
i otio. Ośrodku por. Barana i Mfi. K;ry- 
walda cel został w zupełnoąaj osiąg - 
nięty. W  określi: jesiennym i zńńnawyim 
zoyganiżuwtćńo szereg kursów, które 
obejmowały p<H biitku ko-iwplelów, a. 
mia-nowśBbj gimn. pyni i panów kurs 
insSjy 135 ucizjjtn.., gnnn. gań i panów 
kurs począł. 380 uszaatn., [“ ikoamTy- 
ka pań i panów Tours instr.- 70 uczesln., 
IckkcaWelyka&jraii. i patiów kurs pocŁa 
205 urzestn., glran. i leM/óałl. pjui i 
panów, kurs insi}, z czleróferodn. po­
bytem p. Ncmliniga 3-1-0 ućteptn.., liilcs 
kurs in*lr. 140 uczonl, n. B r a s  kurs 
po<*.tk. 1.10 ucz^lhy. szermierka, £:ąr 
hic i H o ®  pań i pam fc kurs iirgtr. 
152 uczósln., sżezrrinMta kuns pęcz.
L08 uezostn.

Na Szczególną uwagę zawhigujjc o- 
prócz lego: kurs instr. Ml. wiejskiej

A m e ry k a  je s t  n a d a l m agn esem  p r z y ­

c ią g a ją c y m  p iłk a r z y  w ied eń sk ich  i c z e ­

sk ich . P o tę g a  d o la ra  je s t  tak  w ie lk a , że 

m a rzen ie m  k a żd e g o  p io fe s jo n a ła  Ś r o d ­

k o w e j E u ro p y  je s t  p rz ep ły n ą ć  „w ie lk ą  

w o d ę "  d z ie lą c ą  S ta ry  k o n tyn en t od  te j 

z iem i o b ie c a n e j.

N ie d a w n o  op u śc ił W ie d e ń  zn a n y  in- 

te rn a t io n a ł g ra c z  F . A . C. J iszća  sp o d z ie ­

w a ją c  siq, że  w  A m e ry c e  zd o ła  u ciu łać 

na  s ta re  la ta  t ro ch ę  g rosza .

F iłk a r s tw o  w  k ra in ie  d o la r ó w  stoi 

je d n a k  n a  n is k im  p o z io m ie . W  g rze  na 

p ie rw s zy  p la n  w ys u w a  się siła  fizyczna, 

d a ls ze  zn a c ze n ie  p rz y p a d a  tech n ice  i 
ta k ty ce .

S ę d z io w ie  a m e ryk a ń scy  n ie  s to ją  je -

ski -tam, gdzie warunki są najodpo­
wiedniejsze. Jest dzisiaj jutż w  Polsce 
wiele torów!, które pSknie pnzyijmą na 
siebie obuwiąziki mSaadlarzŁ i argand- 
zację misheztoStw. Jeśli w ładze zako­
piańskie nie rozumieją intenicyj wiaiilz 
sportowych, które chciałyby z  Zako­
panego stworzyć jakieś polskie St. Mo- 
ritz, Davos czy Cha^nK>nix,, wówczas 
należy zwrócić s>ię tam, gdzie jest się 
pewnym  gościnnego i miłego przyję­
cia T. Kuchar.

gimn. iekko atd. i gier z liczbą uc-ze-sln. 
25, - kurs ^lapirawy zimowaA piłkarzy z 

w-, liczbą, uęzest.n. 38, kurs inistr. narcia­
rzy- z i-icz,bą uczeeln. 37, kurs instr. 
narciarzy ofic. DOK. VI. z liczbą, ucz. 
18, kurs i$?lr. narc .pań poc.z:ą‘tk. z li- 

l czbi* uf zestn. 30.

Qgńitm Ośrodek wf. szkoli na llar- 
sacli -instr. i początkującym około 1600 
uczestników, nie w liczając kursu nar- 
ciarskiego KorpusL Kadetów Nr. 1 z p, 
Suoilpm^,1 w którym Lieize udział 150 
kadetów

Ośrodek .. rozporządlza 11 salami j 
gimn., wyna.jętemi w  zakładach szkol- i 
n iś li i w y.Sotooleh. j

Gorzej przedstawia się sprawa z 
wyposażeniem vs sjirzęt, któref? brak 

się -d-G'l,k.liwic odczuć1/ Brak rów- 
ińcrśjdć/bryeh i wy-sakołonych instruk­
torów w  takiej ldźly,^  jak :n|aca 
na kursuAh Ksstr. wymaga. Cfśrodek 
]iosiada2 oficerów instr.' por. Bahuia i 
po-r. KryuTiil/ia, kferz’v wprócz pracy 
in tir-owej w  Bwcdkgi p,|:.w'adz.ą le-ktje 
.^tć-południu p\yiecz*ftem. wobec ylcgo 
y.ą jc-zc(:iąże'iii ipraca. Oprócz pawyź- 
szytłi stii.lycii jjiiiK-Lęljktnrów w sp ó ld z tK  « 
tują.A? pracach inśfj.1' Ośrodka wf. na­
stępujący irrsiiruilrjcńołwie, spec jad iści 
w pewnych d-ziedzónach pracy wf.: 

jm.ir. di'. Dyhoiwifbi;, . prof. Dnłgiowfcz, 
kpi. ar Cli.mura., -p. Humni:, [wr. Jani­
cki, jiópnh. Kternożyóki, 'WWiiendć tu 
naloty rfównleRf p.-.Noćlin-ga.c. kióJego 
pozyat/ał .ośr, idok wf,. na okres PAygod- 
iiioyyy ' i p. lA^wW-ż^tcgo o- j
becnio lelycyo narc. j

szcze  na w ysokośc i zadan ia , tak  że  na  

za w od a ch  z d a rz a ją  s ię c za sa m i w yp a d k i, 

k tó r e  n ig d y  n ie  m ia ły b y  n ijje jsca w  E u ­

ro p ie  ■

I  ta k  na  za w o d a ch  k lu b u  N e w a rk  z  

K . S. G a lic ia  je d e n  z g r a c z y  G a lic ii g ra ł 

b. b ru ta ln ie . G rac ze  N e w a rk u  z w ró c i l i  

s ię  d o  sę d z ie g o  z  p ro śb ą , b y  p o s k ro m ił 

d z ik ie  z a p ę d y  p rz e c iw n ik a . O trz y m a li 

je d n a k  od  s ę d z ie g o  o d p o w ie d ź : „N ie s te ty  

n ic  p o ra d z ić  n ie  m o gę , b o  G a lic ia  n a le ­

ż y  d o  L ig i  c z o ło w e j,  p o d cza s  g d y  ja  j e ­

stem  sęd z ią  d ru g ie j k la s y “ .

W  A m e ry c e  w y g r y w a  z w y k le  gospo ­

darz , k tó r y  n a  s w o je m  b o isk u  u n ie s zk o ­

d l iw ię  z w y k le  p r z e c iw n ik ó w . Jak w id z i­

m y  d o la r ó w  n ie  m o żn a  ła tw o  za rob ić .

Herriot jedzie do Am 
sterdamy.

Niecodzienny minister oświaty.
Lwów, 13. stycznia.

W  sportowych kołach paryskich 
niemałą sensację wywołała mowa, 
wygłoszona w senacie przez p. Her- 
riota, ministra oświaty. Herriot, do­
magając się uchwały subwencji dla 
olimpijczyków w  kwocie 1,-500.000 
fr., w doskonałej mowie swei w y ­
kazał nadzwyczajną znajomość ma 
lerji, wyliczając wszystkie ważniej­
sze sukcesy sportu francuskiego. Na 
zakończenie oświadczył minisier, że 
osobiście towarzyszyć będzie ekspę- 
dycji olimpijskiej.

-------u —

Skład nsobawy czrrkiej 
ekspedycji narciarskiej.

Lwów, 13. styczria.
Na posiedzeniu czeskiego Komi­

tetu Olimpijskiego ustalono nastę­
pujący skład ekspedycji narciar- 

l sk'ej;
Bieg na 50 km.: 1) O. Nemecky 

(Svaz Lyzaru), 2) Józef Fcis lau er 
*S. L.). 3) F: Tisera (S. L.), 4) J. 
Ncmećky (S. L.), 5) Douth (H D W .)

Bieg na 18 km.: 1) J. Nemecky
(S L.), 2) Novak Yiadimir (S. L.\ 
3) EM ricli A. (H D W .), 4) Douth Fr. 
(IID W .), 5) Buchberger (H D W .).

Kombinacje: 1) O. Nemecky (S. 
L.). 2) J. Bim (S. L  ), 3) W en de 
(H D W .), 4) Purkerht (H D W ),  5) 
B uchberger (H D W .).

! Skoki: 1) Bim (S. L.), 2) Dich 
(H D W .), 3) Wende (H D W .). 4) Bur 
keriił (H D W .).

 o— —

Różne.
W u lu c  zgrom adzen ie  L . K , S. C zarn i

o d lu jd z ie  s ię d n ia  30. bm ., o  g od z . 7 w ie -  

r z o re m  w  sa li s z k o ły  im . M a r j i  K o n o p ­

n ic k ie j p r z y  ul. Z ie lo n e j 10. W  ra z ie  bra  

ku w ym a g a n e g o  k o m p le tu  o d b ę d z ie  się 

w a ln e  z eb ra n ie  b ez  w zg lę d u  na ilo ść  

o  pół g o d z in y  p ó źn ie j.  N a  p o rzą d k u  

d z ie n n y m : O d c zy ta n ie  p ro to k o łu ; sp ra ­

w o zd a n ie  u s tęp u ją cego  za rzą d u  i k ie ­

r o w n ik ó w  p o s zc z e g ó ln y c h  s e k e y j;  w y ­

b ó r  n o w e g o  z a rzą d u ; w n io s k i i in te rp e ­

la c je .

W  sk ład  n ow ego  Zarządu  L . O . Z. B.
w e s z li:  p r z e  w . m a j. H en d r ich , zast.

p rz ew . p o r. K u n ic za k , sekr. F in k le r , kap . 

z w ią z k o w y  S teck ów , sk a rb n ik  M o szk o - 

w ic z , r a d n y  M o sen b erg .

L o U a i L .  O . Z. B . m ieśc i s ię p r z y  ul. 

R u to w s k ie g o  8./I. (I. L . K . S. „C z a r n i" ) ,  

d o k ą d  k ie r o w a ć  n a le ż y  w s z e lk ie  k o re s ­

p o n d e n c je . S e k re ta r ja t  u rz ę d u je  w  p o ­

n ie d z ia łk i i c z w a r tk i od  19.30 d o  20.30. 

K a p ita n  Z w  ązk u  u rz ęd u je  w  ś ro d y  i 

p ią tk i od  19.30 d o  20.30.

K on sly iun jącc  w a ln e  zgrom adzenie
K o le g ju m  S ę d z ió w  L w o w s k ie g o  O k rę g o ­

w e g o  Z w ią zk u  le k k o a t le ty c z n e g o  o d b ę ­

d z ie  się w  so b o tę  14. bm . o g od z . 20, w  

lok a lu  G ron a  n a u c zy c ie ls k ie g o  „S o k o ia -  

M a c ie r z y "  p r z y  u l. S o k o ła  7. I. p.

i

I

1600uczestników
SZKOLIŁO SIĘ NA KURSACH OŚRODKA W . F.

Lwów, 13. stycznia.

P o  amerykańsku
Liwów, 13. styczinto..
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Kącik radiową.
PK O GttAtu A i m i C R  R A D IO W Y C H .

Piątek, 13. stycznia 1828.
W arszaw a  (1111) 17.20 Odczyt B. Wi- 

nawiana. 19.55 Pogadaruka muzyczna — 
wygi. pjiof. St. N iew iad om sk i1. 20.15 Trans 
misja koncertu symfon. z Fiilh. wareąaw- 
skaej. 22-00—28-45 Komunikaty.

Poznań (344) Katowice (422) W iln o  
(435) Kraków (566) 20.15 Transmisja iz
Warszawy.

W roc ław  (322) 20.00 „Koenigsfcfeder'' 
°Para famifcas tyczna E. Hnmperdincka-

Królewiec (329) 20.00 Koncert symfo­
niczny (R. Strauss, Saint-Seans), Brahms) 
-2.30 Muzyka, tameczna.

Praga (349) 20.10 Wieczór pośw. mu- 
zyoe angielskiej (Jcain Elwes śpiew Lon­
dyn, orkiestra). 22.20 Dancing.

Lipsk  (366) 20.15 Koncert symfom-
(Goinnetius, Atferberg, L/isizt). 22.30 Don-

Stuttgart (380) 20.00 T-ransm. publ.
koncertu symfom. iz udiztalem pianisty 
prof. W. Rldhberga.

Ham bnrg (394) 20.00 Inscenizacja o- 
ni „Lieibe unitem SchutenhtU". 23.30

Frankfurt (380) 20.00 Tmmsm. z Stutt- 
Barta.

Paryż (458) 22.00 Koncert UTocŁysty
Pośw. twórczości Gounoda z udziałem 
chóru, omkiilestry, solistów.

Langenberg (468) 20.15 Koncert ort.
22.30 Tramsm. zawodów kolarskich. 23.15 
Dancing.

Berlin (484) 21.00 Muzyka operowa
iTendii, Bizet, Gounod). 22.30 Orkiestra 
bałałajek.

W iedeń  (517) 20.30 Wieczór pieśni 
Schuberta (Wykoruaiwcy: G- Foerstel, V. 
Beikn).

M onachium  (535) 20.00 „Euryaaithe"
opera ram. Webera-

Sobota, 14. stycznia 1928,
W a rsza w a  (1111) 17.45 Program dlz

młodzieży. 19.35 Odczyt z cyklu „Portrety 
lilfcerarikriB p. t. Gustaw Daniłowski". 20.30 
Transmisja z Poznania. 22-30 Tramsm.
muzyki tainecznej-

Poznań (344) 20.30 Wieczór lekkiej
muzyfci (odsiestra wojskowa, Henio Do­
mański humorysta,. K. Kopczyński bary- 
•ton). 22.30 Muzyka (tameczna.

Katowice (422) Kraków (566) 20.30
Tnamsm. z Poznania.

W iln o  (435) 20-30 Koncert onkaestral- 
ńy. 22.30 Muzyka tameazaia.

W ro c ław  (322) 20.10 W eso łe  recytacje. 
21.10 Koncert wkŃestratay.

Lipsk (366) 20.15 Wieczór recytacyj 
p- Ł ..Rdniigeimcle' Menschm" (Goethe, SchśU- 
ier, Kłopstodk). 22.15 Muzyka taneczna.

Stuttgart (380) 20-15 Wieczór kabare­
towy (Śpiew, oikalelatra, recytacje). 23-00 
Dancing.

Hambnrg (394) 20.00 Koncert oirkie- 
5 trata y. 23.30 Jazahand.

Frankfurt (428) 20-15 „Soampolo" ko- 
medja w  3 aktach D. Nicodomnego. 22.30 
Daincig.

Rzym (449) 20.40 „Wertire-r" opera 
Masseneta (iakt 'tiraetii'), „Turamdat" opera 
Pucciniego (takt drugi) ■

Langenberg (468) 22.30 Tnasnsmietja z 
6-dindtawych zawodów tołaiistóah. 23.00 
do 1.00 Damoimg.

Berlin  (484) 20.30 „Stonm iiber dem 
Paiziifik" insoen. sztuki O. Molrrtoiga. 22-30 
Oairuciing.

W iedeń  .(517) 19.45 „Piękna, Helena" 
opera kom, w 3 aktach J. Offenbacha.

Zycie ęosnodarcze.
N O W A  W A L U T A  E S TO ŃSK A ,

Lw ów , 13. stycznia.
Nowa jednostka monetarna, pod nazwą 

korony, podzielonej na 100 centów, weszła 
w życie w Estonii od 1. stycznia br- 0 -  
fcteona marka estońska jeszcze- cwas jakiś 
będztje się 'znajdowała w obrocie1, a wy­
mijana starej monety na noiwą dokonywać 
aię będzile po kursie 1 korona =  100 mar­
kom.

N O W E  U L G I T A R Y F O W E  D L A  P O W O ­
D Z IA N  W S O H . M A ŁO P O LS K I,
(O d  naszego fconespouwrenla.)

W arszaw a , w styczniu.
Min,. Komunikacji ogłosiło obecnie z 

ważnością do końca ozjerwca. br- nowe  
ulgi taryfowe dla celów odbudowy okolic 
zniszczonych w  czasie ostatniej powodzi 
w e  W schodniej Małopolsce- Ulga ta wy­
nosi 25 prc- od taryfy normiatoiie obowią­
zującej dla antykul ów budowlanych, jak 
drzewo 'wszelkiego rodzaju, wapno, cegły,

u eorsiientiw gołe z k r o i  irog kaingtt
O SO B LIW A  PRZYGODA  

Kopenhaga w  styczniu.
(e ) Jeden z tutejszych 'kupców za 

wezwał do siebie lekarza, żaląc się 
na małą rankę i dotkliwą opuchli­
znę na szyji. Lekarz zaopatrzył go, 
nie mogąc jednak skonstatować 
przyczyny cierpienia. Na drugi 
dzień został ponownie wezwany do 
chorego, który miał na ciele dwie 
nowe ranki, również z bolesną opu­
chlizną. Pacjent opowiedział przy- 
tem lekarzowi, iże ranki te pochodzą 
od ugryzienia jakiegoś obrzydliwe­
go robaka, którego miał w  łóżku, 
a którego wyrzucił i rozdeptał.

Z opisu, jak ten robak wyglądał 
i z jego szczątków, lekarz nabrał 
niezbitej pewności, że ma się tu do

KUPCA KOPENHASKIEGO.
czynienia z niebezpiecznym i jado­
witym skorpionem.

Zagadką tylko było, w jaki spo- 
sóib to złośliwe stworzenie z krajów  
podzwrotnikowych dostało się do 
Kopenhagi. Dalsze badania wykaza­
ły ostatecznie, że kupiec ów otrzy­
mał niedawno z  wyspy Jawy pudło 
z owocami, które otlwarte stało przy 
jego łóżku. Z  łą  to przesyłką skor­
pion musiał się dostać do mieszka­
nia kupca. Dzięki zamknięciu skrzy­
ni i długiej podróży stracił on wiele 
zc swej jadowitości, gdyż w  prze­
ciwnym razie trzykrotnie ukąszony 
przez niego kupiec byłby musiał um­
rzeć.

dajcktawikii, fcamiianiia, piasek. żw ir, cement 
iHd., zaś 50 prc. «lJta żelaza, blachy, dkry- 
cda db dmzwi, okiem, pieców p raybo iów  >-o 
dociągowych, kanaHiziacyjnych itid. Od­
biorcą ładunku m oae być tyłku urząd w o­
jewódzki, instytucja lub otuba w y  m ienio­
na w świadectwach, któro dołączyć nale ­
ży do liisibu przewozowego.

U R E G U L O W A N IE  W Y P IE K U  C H LE B A  
P S Z E N N O -Ż Y T N IE G O  .

(O d  naszego korespondenta ).
W arszaw a , w  styczniu.

W  „Dziianinikiu U staw " ogłoszone zo ­
stało ro&ponaądaaniiie M S W - z 20. grudnia  
1927 o uregulowaniu wypieku chitóba 
psaanno-żytojego Wchodzi! orno w  życie 
18. bni- Zakazany  jesi w ypiek r.a sprze­
daż chleba pszenno-żytniegc z ciasta in ­
nego, jaik tylko zaw ierającego 25 częś*« 
mąikii pszennie!), 50-prc. przomiiaita, oraz 
75 części m ąki żytmitej, pochodizącoj z 
66-iprc. p rzem yto . W a g a  bochemiców tego 
ełrteha paw iow a w ynosić 1 klg., 2 klg. iltd.

JA K IE  P O D A T K I N A L E Ż Y  P Ł A C IC  
W  S T Y C Z N IU ?

(Od naszego korespondenta.)
W arszaw a , w  styozm u

Ministemstwo skarbu przypom ina p łat­
nikom, że w  s tyczn iu  br. przypadają  do 
zap łaty maatęipująoe podatki ba*pi>irednie.

1) do 15. stycznia br- wląctoniie w plata  
państw, podatku przem ysłowego od obro­
tu, oaiąemętego w  imileedąou grudniu 1927 
r. przeiz przedsiębiorstwa handlow e kat. 
I  ii I I  d p rzem ysłow e 'kat. I— V  prowadzą  
oe p raw id łow e  księgi handlowe, ora,z przez 
pnzadrięfaiioirstwa, sprawozdawcze.

2) D o 15. stycznia br. w łączn ie  w p lafa  
aalkaejk n a  poozsit państw - podatku od 
obratiu za  IV  kw artał 1927 r. w  wysokości 
1/5 kw oty  pcidntku od obrotu. w ym ierza  
nogo era. rclk 1926 przez pnzedsdębiorstwa 
handlowe i  przem ysłowe. iwie prowadzące  
niepraw id łow ych  iksiiąg hondllowyich, oraz 
praez zajęcia przęmysławie.

3) W p ła ta  podatku dochodowego od u- 
uiposa^żeń skizhowyoh, em erytur i  w y n a ­
grodzeń za, niajemną (pracę w cliągu 7 dni 
po -diofcoinonilu ipotrąodń.

4) Do 15. etycznia br. w łączn ie  w p ła ­
ta drugiej polew y 'noty, wyznaczonej na 
poczet oaleglości ptjdialtiku nmjąibkoweyo w  
wysoikośai 8-prc. -waińtiaści mająttou.

Nadto w  styesaniiu p łatae są  te podat­
ki, ma które płatnicy otrzym ają nakazy  
płatniczo z term inem  płatności w  tym  
miesiącu, tudzież (kwoty podatków odro­
dzonych 1 rodożanych  n a  naity z  torminem  
płatności w  tymże mtesiaau.

 o--------

G IEŁDA ZBO ŻO W A.
L w ó w , 12. s ty c zn ia .

N a  g ie łd z ie  o b r o ty  w  p s ze n ic y  i k a szy  
b r e c z a n e j p r z y  cen ach  n ie zm ie n io n y c h .

Z a in te re s o w a n ie  d la  p s ze n ic y  d o b o ­
r o w e j  ja k o ś c i.

T e n d e n c ja  u trz ym a n a , u sp o sob ien ie  
s p o k o jn e .

K U R S A  Z B O Ż O W E .
L w ó w , 12. stycznia.

P s ze n ic a  k ra j.  d w o rs k a  ex  1927 750—  
760 g r. 47.75— 18.76, P s ze n ic a  k ra j.  z b io ­
ro w a  e x  1927 730— 740 g r . 45.75— 46.75, 
Ż y to  m a ło p o ls k ie  e x  1927 690 gr. 38.50—
39.50, J ęc zm ie ń  m a ło p o ls k i b ro w a rn ia ­
n y  670 g r . 40.00— 41.00, J ęc zm ie ń  m a łop . 
p r z e m ia ło w y  640 gr. 35.75— 36.75, J ę c z ­
m ień  m a łop . p a s tew n y  600— 610 g r. 
33.50— 34.60, O w ies  m a ło p o ls k i e x  1927 
450 g r . 32.25— 33.25, K u k u ru d za  ru m u ń ­

ska 34.50— 35.50, Z ie m n ia k i p r z e m y s ło ­
w e 5.50— 6.00, F a s o la  b ia ła  40.00— 50.00, 

F a s o la  k o lo r o w a  40.00— 45.00, F a s o la  
k ra sa  50.00— 5o.OO, G roch  1/2 V ic to r ia
65.00— 60.U0, G roch  p o ln y  40.00— 50.00, 
B o b ik  33.00— 34.00 M ie s za n k a  pa s tew n a  
w  z ia rn ie  00.00— 00.00, W y k a  30.00— 31.00 
S ian o  s ło d k ie  k r a jo w e  p ra so w a n e  7.50—
8.50, S łom a  p ra so w a n a  4.25— 4.75, H re - 
c zk a  37.00— 38.00, L e n  68.00- -71 .00. Ł u ­
b in  n ie b ie s k i 21.75— 22.75, R zep a k  o z i ­
m y  ex  1927 68.00— 71.00, M ą k a  pszen n a  
40 p roc . b ru t lo  za  n e tto  łą c z n ie  z w o r ­

k a m i lo c o  L w ó w  83.00— 84.00, M ą k a
p szen n a  50 p ro c . b ru tto  z a  n e tto  łą c z ­
n ie  z  w o rk a m i lo co  L w ó w  75.50— 76.00, 
M ąka żytnia 65 p roc . b ru tto  z a  n e tto  lą - 
i z n ie  z  w o rk a m i lo c o  L w ó w  59.00— 50.00, 
G ry s ik  ku ku ru -.lz iany 49,00— 50.00, M ą k a  
k u k u ru d z ia n a  3 1 00— 35.00, O trę b y  ż y t ­
n ie n e tto  bez w o rk u  24.75— 25.25, O trę b y  
p s zen n e  netto bez w o rk a  24.75— 25.25, 
K a sza  h re c za u a  50 p roc . c a ló w e k  50 p roc . 
p o łó w e k  71.00— 73.00, K a s za  ja g la n a  
71.25— 75.25, K a s za  ję c zm ie n n a  56.50—
57.50, P ę c a k  54.00— 55.00, P ro s o  k r a jo  
w e  42.00— 44.00, M a k u ch y  ln ia n e  49.00—
50.50, K o n ic z y n a  c z e rw o n a  k r a jo w a  n a tu ­
ra ln a  230.00— 260.00, M a k  n ieb iesk i
100.00— 120.00, M a k  s iw y  85.00— 100.00, 
W o r k i  ju to w e  w y r . S trad om . W a r ta  
t.70— 1.80, C zą s to c h o w ia n k a  75 kg . za 
sz tu k ę 1.65— 1 70, W o r k i  u ży w a n e  d o b re , 
za  sz tu k ę 1.50 —1.60.

G IEŁDA W ARSZAW SK A.
W a rsz a w a , 12. s ty czn ia . (T e ł.  G. P.) 

B an k  D y s k o n to w y  133, B a n k  H a n d lo w y  
123, B a n k  P o ls k i 164.50- B a n k  Z a ch od n i 
33, B an k  Z w . Sp. Z ar. 94.75, G ro d z isk  30, 
W a rs z . c u k ie r  79, W y s o k a  143, W ę g ie l  
108, L i lp o p  R au  42, M o d r z e jó w  46, O stro  
w ic e  86.50, S ta ra ch o w ic e  66.25, B o r k o w ­
sk i 18.50, S p iry tu s  37.50.

W a rsz a w a , 12. s ty c zn ia . (T e l.  G. P.) 
D o la r y  St. Z j. 8.86 i p ó l, K o p en h a g a  
238.33, B e lg ja  124.07, L o n d y n  43.35, N . 
J o rk  8.88, P a r y ż  34.96 P ra g a  26.35, 
S z w a jc a r ja  171.36, W ie d e ń  125.42, W i o ­
ch y  47.06, 5 p ro c . p o ż y c z k a  k o n w . 66.80, 
p o ż y c z k a  k o le j.  k o n w . 61, p o ż y c z k a  ko l. 
102, d o la r ó w k a  62.90, 8 p roc . l is ty  zast. 
B an k u  G osp. K r a j.  93, 8 p ro c . l is ty  zast. 
B an k u  R o ln e g o  93, 8 p ro c . o b lig . kom u n . 
B an k u  G osp. K ra j.  93.

GIEŁDA KU AKOWSKA.
K ra k ó w , 12. s ty c zn ia . (T e l.  G. P .) 

B an k  P o ls k i 162, T o h a n  14, Ż eg lu ga
13.50, Z ie le n ie w s k i 172, G ó rk a  95, A z o t  
7.70, S ie rs za  14.10, Ń ie m o jo w Tsk i 2.50, 
S ie rs za  el. 57.75, K ra k u s  0.33, C h yb ie
6.00.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A .
Zurych , 12. s ty c zn ia . (T e l. G. P .) P a ­

r y ż  20.40 i ćw ie rć , L o n d y n  25.30, N. J o rk  
5.18.95, B e lg ja  72.40, W ło c h y  27.45 i pó ł, 
H is z p a n ja  88.65. H o la n d ja  209.20, B e r ­
lin  123.56, W ie d e ń  73.20, S z to k h o lm  
139.60, O s lo  138.00, K o p e n h a g a  139.00, 
S o f ja  3.74 i p ó ł, P r a g a  15.38, W a rs z a w a  
58.20, B u d a p es z t 90.75, B ia ło g ró d  9.14, 
A te n y  6.85, K o n s ta n ty n o p o l 2.69, B u k a ­
res z t  3.20, H e ls in g fo r s  13.09, B u en os A i ­
res ‘ 221 5/8.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A  

W iedeń , 12. s ty czn ia . (T e l. G. P .) A m ­
sterd am  285.42, B e lg ra d  12.47 3/8, B e r lin  
168.67, B ru k se la  98.85, B u d ap eszt 123.86, 
B u k a resz t 4.37, K o p e n h a g a  189.70, L o n ­
d y n  34.55, M a d ry t  120.90, M e d jo la n  
37.48.5, N. J o rk  708.05, O s lo  188.30, P a ­

ryż 27.85, Praga 20.98 i ćw ie rć , S o f j*  
5.10, S z to k h o im  190.50, W a r s z a w a  79.69, 
Z u ry ch  136.47, A m e ry k a ń s k ie  704.75, Nie 
m ie c k ie  168.55, F ra n c u s k ie  27.97, Jugo ­
s ło w ia ń s k ie  12.38, C zesk ie  20.93 i t r z y  
c zw a r te , W ę g ie r s k ie  123.72, S z w a jc a r ­
sk ie  136.15, A n g ie ls k ie  34.51, R en ta  m a ­
jo w a  0.752, R e n ta  lu to w a  0.80, R en ta  k o ­
ro n o w a  0.575, D u n a j S. A d r ia  86.20, 
B a n k v e re in  30, B o d e n k re d it  126.75, K re -  
d ita n s ta lt  64, H ip o te c z n y  78.75, K o m p a s  
t.02, L o n d e rb a n k  23.80, M e rk u ry  27.55, 
K o le j  p ó łn o c n a  1138, C ze rn io w c e  60, 
A u str. k o l. pań stw . 28, K o le j  p o łu d n io ­
w a  13.30, G o le s zó w  68, A lp in y  42.70, 
B e rg  u. H u tten  776, K ru p p  16.70, P ra g e r  
E is en  357, R iin a  142.60, S k od a  264.50, 
S ie rs za  1085, Z ie le n ie w s k i 17.35, F a n to  
7, K a rp a ty  29.90, G a lic ja  86, N a fta  39.

G IE Ł D A  P A R Y S K A .

P a r y ż ,  12. s ty czn ia . (T e l .  G. P .) L o n ­
d y n  124.02, N . J o rk  25.44, B e lg ja  354 i 
t r z y  c zw a rte , H is z p a n ja  434 i ćw ie rć , 
W ło c h y  135.50, S z w a jc a r ja  490, D a n ja  
682, H o la n d ja  1025.50, N o r w e g ja  676 i 
ćw ie rć , S z w e c ja  685, P ra g a  75.40, R u m u - 
n ja  15.70, N ie m c y  605, W ie d e ń  359.

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A .
Lon d yn , 12. s ty c zn ia . (T e l.  G. P.) N . 

J o rk  487 17/32, H o la n d ja  12.09 7/8, F ra n  
c ja  124.02, B e lg ja  34.96 i  t r z y  c zw a r te , 
W ło c h y  92.17, N ie m c y  20.47 i t r z y  c z w a r  
te, S z w a jc a r ja  25.30, H is z p a n ja  28.51, 
D a n ja  18.19 i t r z y  c zw a r te , S z w e c ja  18.12 
i t r z y  c z w a r te , N o r w e g ja  18.33 i ćw ie rć , 
H e ls in g fo r s  193.55, P r a g a  164.50, W ie ­
d eń  34.56, W a r s z a w a  43.50.

OBROTY PR YW A TN E .
Lw ów , 12. s t y c z n ia .

Tendencja chwiejna. Obrót oży­
wiony.

WALUTY. Dolary aneryk. 8.87 50 
do 8 885 )  dolary kanad. 8.83‘ —
do 8.83 - 0 korony czeskie 0.2€ 25
do 0.2 r 50 szylingi austr. 1.25 —
do 1.26 — leje 0.05 33 do 0-05'6S 
frantti franenskie 0.35'—■ do 0.35*50 
franki szwajcarskie 3.71 50 do 3.72' — 
funty szterlingl 43.40 — do 43.70 -  
Czerwieńce sowieckie za jeden 30 30 
do 31 10.

ZŁOTO. 20 koron 36.40'—  do 
'6 63*— 20 franków 34.20'—  do

.34 40 — 20 marek n. 42 4 )•— do
42 70 — 10 rubli ros. 46.80’ — do

[ 47 20 '—
SREBRO. Korona anstr. r .70' —

do C 71’—  5 Kor. austr. 3.60 — do 
3 0 — floren austr. 3.80‘—  do
1.85*—  ruble ros. 3.00‘—  do 3.20 —- 
koniejkl za rubel 1.50*—  do 1’60‘—

OGŁOSZENIA.
N A U K A  1 W Y C H O W A N I E -  

10 groszy za  w yraz. 1
K U R S  wszelkich tańców dla m ło d z ie ży  

szkolnej i starszych rozpoczynamy 1? 
stycznia. Wpisy od 5. Loeffler, Fried­
richów 5 6163-2

W O L N E  P O S A D Y .  
10 groszy za  wyraz. I

PR ZY ST O JN E  P A N IE  N A D A J Ą C E  SIĘ
DO TAŃCA łub baru na wyjazd posEii- 
ki-wiaoe. Zgłoszenia w piątek 13. b. m. 
międizy 3—5. Hotel Depamdence Bristol.
Dydnefetor Meller. 765

DO  O BJĘ CIA  kilka posad b iurow ych  dla  
młodszych ził* Oiorty pisemne z  odpi­
sam i św iadectw  należy przesyłać pod 
„P raca  m urow a" do B iu ra  ogłoszeń So­
kołowskiego, L w ó w , Jagiellońska 7

729-4

C H C E SZ O T R ZY M A Ć  P O SA D Ę ?  Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne pj-of. Sekułowicza, Warszaiwa, 2ó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listowniet: 
buchałterji, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10854-38
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P O W A Ż N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  przyj- 
mie urzędnika obznajom ionega z pro­
wadzeniem  registratnry- Oferty pisem ­
ne z od] am i świadectw  pod „Regi- 
stratura" do Binra ogłoszeń Sokołow - 
shi~“ o, L w ó w , Jagiellońska 7- 725®

MATRYMONIALNE. B
" l  12 proszv za  w yraz-

DOBRY, b ied n y , s la to g o  zd row ia  kaw aler. 
Lat 25, oednii Jnę z  paraną d ob rego  serca. 
Z g łoszen ia  do „P o ra n n e j"  'pod ,,D ob rv “ .

739

I
POSADY P O S Z U K I W A N A  

3 grosze za wyraz. I
F a N N A  z ukończonym  kursem  haindlo- 

wym.Gpoteiuikoijc posady. ZgloAę.n.crf w 
A -jm . pod „P i ln o ś ć " .  758

O R G A N IS T A  zd o ln y , piętkUiiB' gnający, mu- 
ą*J9G p rzy ją fi zam szem  p tea d ę i kośętelmeg-i 
. •/ifĘ&z- Łaskaiw e z g ło szen ia  p rzy jm u je  

Z ygm u n t M atuszew sk i. B o lech ów , bu ­
tany. 717

i
MIESZKANIA, S K L E P Y .  

10 groszy za wyraz.

Mieszkania
4 - j9Ww:u t Pif 9ddzieiny, mnWt
O fe r ty  n o d  „P O Z N  \ Ń “  do  „G a z e ty  
P o ra n n e j “  lu b  sa rzyn k a  p o c z to w a  35.

a a

|  ZGUBIONO, ZNALEZIONO,
10 groszy La w yraz. f

P IE S  zbłąkam y D oberm an , czamny, p od ­
palamy do odebrainia .za zuwoitetn k o s z ­
tów . B iJ lew iez, Taita -sika 3 759

I KUPNO 1 SFRŻEDAŁ
12 groszy za wyraz. I

Z A R Ż Ą D  D O B I. U H R Y N O W  o fia ru je  
kwotę 200 (dwieście.) dolarów SI. P. za  
psa tropowca 3 -letniego, który najm niej 
2 (d w ie ) godziny niestrzelan-ggo, n iefar- 
bnjącego d z ifa  len, prowadzi- O fe ­
renci i ł  prre-teni zgłosić się z psem na 
prćbę i dać rych łą telegraficzną w iado ­
mość pod adre-em : Zarząd  D óbr U h ry - 
nów koło Sokala, st. kol. Sokal. 745-3

SA M O C H Ó D  Duilkoip siieidimiiio osobetwy 
10/30 H- P . w  d o śkan a lym  s tan ie  w  
danae m  300 doliairuw i  sam och ód  E ssex  
9/140 H  P . 6 -cy l'ind raw y n ow oczesn y  
.typ -w dostkom ! yim s ta n ie  w  oewiie 600 
d o la rów  fepnzedjaj C Y C LE C A R , L w ó w , 
Romsunowiiozo 9. T e le fo n  20-01. 754-3

1360 P Y T A Ń  iz p ra w a  cyw iln ego  kmmego 
i h an d low ego  i' iz p roced u ry  c y w iln e j 
i  Jmmnej do odstąpiiemiai. W iadA m ośó : 
l\:itock'ieigio 9, I I  p. GTunbaum. 752

P A R C E L E  b u dow lan e 600 s2 w  ca łości 
lub c zęś c io w e  róg  u l L eo n a  S ap ieh y  
j u l. K a rp ińsk tego  do sp rzedan ia . In fo r ­
m acje  w  kaincalairji adwokaJtu -Dr. I I  k -  
vajty, T rzec iego  M a ja  lwozba. 5. 757

F O B T E P IA N  dothry, -krótiki spitzedam  ta- 
niio. Kampiiama 15, dotaomca w skaże.

762-3

„ B O S E N D O H F E R " k r z y ż o w y , kró-tka, zna 
faamiily w yg lą d , w span ia ły  —  cena n i­
ska —  sp rzedam . Kc perniika 26. Skle- 
nkrs ik i. 696-3

K A P E L U S Z E  i w o a le  ża łob n e  p o leca  w  
w ie lk im  w y b o rze  Top^tailclku, K opern ik a
1. 1-. P a sa ż  Miilkolascha I. p. 702-3

r R 0 2 N E  D O N IE S IE N IA .  
10 groszy za  w yraz. I

K O R D O Ń  F R A N C IS ZE K , 1902, z Ma-lawy, 
'pow iat R ze s zó w , zgu b ił k a rtę  apMmjbuiia 
kat. „D.“, k tó rą  m niiejszoiri 'uh.ió\v»żnid*

- 7 * jr -  - r-.*,73S

P A W E Ł  W O J N A R O W S K I u n ie w a ż n ia j 
zgu b io n ą -.k s ią żeczk ę  w o jsk ow ą , w yd a n ą  
pracą  P. K . U- B i t o I  7 P i

U N IE W A Ż N IA M  zgu b io n ą  k s iążeczk ę  
w o jsk ow ą  S im sona Masyika 1903 syn ‘a 
I| iv»la  z  MusAkarowa. w yd a n ą  p rzez  
P K P . f l r j t lk ó w -  755;3

B O R O W IE C  F IL IP , W o la  R usim ow ska u- 
m iew aijflK s agubiloine za św ia d c zen ie  de-, 

i  • mębillttiŚicyjr.o w yd a n e  p rzez  P K U .
ł.aiiAS] -r 7';%

W A Ż N E  D L A  PA Ń . Ihucjcnw •hiia p ie lęgn o ­
w a n ie  <jery, u su w a n ie  w ągrów ,' p ie g ów , 
w ęjlr i-iiceek  w  Pairysikiian In s ty tu c ie  
K o sm ety czn ym  „E u rek a " . B ou rla rda  4.
L !,,.i Jk ii : rzydgijjKdk /m lżkl- 764

U N IE W A Ż N IA M  iksirużke, w o jsk o w ą  w y ­
daną'. ipnTjz P . K . U. Srim bor n a  pasftd - 
sfeo Horach L e :6  Sc#rc-;-!®  syn  AW ez  
i C h u w r  ur. raS®. jS fil 7/3-2

„CO C Ż Y T A ć  N A L E Ż Y "  św ieżo  w yd a n y  
kata log  z  ka len da rzem  na  rok  1928 w y ­
sy ła  na  żąd an ie  darm o ks ięgarn ia  M A ­
R IA N A  I1 A S K L E R A  w  S tan is ła w ow ie .

l g f ł f l  3

C H O R O b i W E N E R Y C Z N E  i zastarzało  
skórne, nenrnsienję seksualna iczy  spe­
cjalista Dr. F iisth, W a ło w a  l i  P498

Komplćt z chińskiego srebra
24 sz tu k

(6  ły ż e k , 6 w id e lc ó w ,  6 n o ż y , 6 ły ż e c z e k )

z ł .  2 4 ‘SO
ty lk o  u  w y tw ó r c y

S. A. R O P S C H I T Z
Lw ów , SyKSłuska 16.

l i i  i  irnie"
ocynkow ane, w y ro b u  G órnoś ląsk ie j 

fa b ry k i s p rze d a je  f irm a  
„ W U L K A N " ,  L w ów , Fasaż Elikolascha-

T e le f. 1-15. 608-5

W  obecnym roku jubileuszowym 
już wszystkie nutki wiedzą, iż 

Od lat k5 jedynie

Kier, i1*  i n
JEBE s u r
utrzymują w  zdrowiu i czystości 

ciałkc dziecięce.

2aivipdomienie.
ROZPOCZYN/M NOWfc PR/WhTME KURSA 

jrifKA ANGIELSKIEGO
w  cza s ie  od  15. s ty c z n ia  do*l go lu ­
t e g o ,  w  c e n ie  7 z łp . m ie ś . t roszę  
o  łaskar/e z g ło s z e n ia  w e  w ła ś c iw y m  

cza s ie .
H A R 6 ? Y  S R U E M  

lw ó w , Ruto jaskiego 16 m e z  n a p r a w o .

M  1 . 0  O

TDMASYMA $ SlfPEŃFIISFAT % 
T  A l O T N I A K  ' Y  

SOLE F OTASDNE 4RAJ6WLilTP13FUPrlKlł
utekSlA P  C3(A'WjA i4&NU*AS:) 

MACZK) KDSENE $ SALETRA 
A ■ aSPULUN Z t L .l l  i A.'r':*:

M fm H m M r n m a m
c e n n ik i  !  p a u z z e / t u  m s y t A ; n p t A T m c .

D o n aby c ia  w  aptekach, drogerjach , Syndyk atach  rcdm czycL a  
tam że —  zwrócić się  do  firm y:

$ a H ”» ma rolnictwa, 
09r0d.uct . j  i sado- 

wuiciuia.
USPUlUII - za p ra w a  

su ch a  i  d o  ro zp u sz- 
c z in ia  w e  w o d z ie  - 
n a jle p s z a  za p ra w a  
na s ien n a .

Zello-ziarna l pasta
znakom ite i p ew n e  
ś io d k i p r e c iw  m y­
szom  i szczu:om .

flpMtiOn - p rzec iw  
m szycom  w e łn is ­
tym  i roślinnym .

Stiibar - p rzec iw  
fas ic lad ium , rosie  
m ącznej, tarczów - 
kom  i ł  p.

AOlInOlłlO - p rz e ­
c iw  g rzy b o w i d o ­
m ow em u .

Aregfnal • przeciw
ro u ac tw r  p iw n icz ­
nem u, w o łk o m  zbo ­
żow ym .

Gaporyi. Antan -
p rzec iw  zarazkom  
-h o ro bo tw o rczym .
Certan • przeciw

p asorzytom  zw ie  
1 jat d om o w ych  i 
p lu sk w o m .

■w b^aku

Jizef Luo«, K̂ ciuszi

Praw dziw y  p-zczalny, gw aran iow any , to 
najlepszy środek lecsniczy, co stw ierdzają  

w szyscy najw ybu n ie jsi lekarze]
1 słoik górskiego 50 dkg. nei.o zł. 4-60.
1 słoik lipow y 50 dkg netto zł. 2.80.
1 słoik deserowy 56 dkg. netto zł. 2.20,
1 siois podolski 50 dkg. netto zf- I  SO. 
Leczniczy górski o m a  za 1 kg. ntto zł- 3.:—  
Leczniczy lipow y cena za 1 kg. ntto zl*4.—  
Leczuiczy deserowy cen.i za 1 kg. zł. 3.56 
Leczniczy deserowy prim a 1 kg. z  pasieki 

'W ebera  zł. 4.— .
Fudolsk i  w ołyńsk i do jedzenia i pie­

czy w e  T kg. zł- 2.50- 
S P R Z E D A Ż  W  H U R C IE  I  D E T A L U . 

„F IS ZC Z O Ł A " S P Ó Ł D Z IE L N IA  P S Z C Z E ­
L A R Z Y . 538-3

L w ów , ni Kopć mika I. 20.

F Iu N E  D L A  F. T W Ł A Ś C IC IE L I  

R E A L N O Ś C I!

‘P rzep isow e  bk ezam e śm jeónilki, aiilfte 

i trw a le  po leca  jedymiie m asow a  w y  liv ó m ia  

M A R IA N A  "O B E R A , L irćw , nJ Tkacka 27. 
T e ł. 13-23. —  D la  w ygody P . T. Panów  u- 

nrządziłem  w  srddmieścin miejsce zam ó­

w ień  i sk ładownię SY K S T U S K A  12 w  po­

dwórzu, parter. Sklep: Sobieskiego 34.
737-3

S A N f lA C Y  ś w ie ż y
n a a s ze d ł dz iś  do  h a n d lu

KAROLA KRUPIŃSKIEGO
iu jó u/, flH aaein iG ha 4. ■ M  26-54.

im  zł. 35D DP.
| Świeże —  Podolskie
I t y l k j  w  s k ła d z ie  d ro b iu  i d z ic z y z n y

Lwóvv, Serbska 1.
P. T. Urzędnikom 10% opust.

N O W O O T W O R Z O N T

Bom handisułD-Rom souły
„OOM M ERCE"
Lwów, Gutowskiego 1,

(m e za n in )

p rz e p ro w a d z a  w s z e lk ie  iraDBakr/e h a n ­
d lo w e ;  k u p u je , i  sp rzę  ła je  d iz e w o s ta n y , 

m a ją .k i z ie m s k ie  i z ie m io p ło d y .  

Obecn e zago lrzebo jam y drzew ostanów  w szs l-  
kiego_ r o d z a ju  i  iIka w iększych  m ajątków  

z iem sk ich na d o b ry c h  w a ru n «a c h

A W IZO .
Urząd Wojewódzki Okręgowa 

Dyrekcja Robót Pubhczoych w Tar 
noipolu zwraca uwagę na ogłoszone 
w „Monitorze" i Dzienniku urzędo­
wym Województwa przetargi pu­
bliczne na dostawę szutru (żwiru), 
do konseiwacji dróg państwowych, 
które odnędą się w  dniach 23. i 24. 
stycznia w  Urzędzie Wojewódzkim  
Okręgowej Dyrekcji Rooót Publicz­
nych oraz w Państwowych Zarzą 
dach Drogowych, a to:

3. lutego w  Złoczowie,
6. lutego w  Tarnopolu,
7. lutego w Zaleszczykach,
8. lutego w Czoi tkowie.

Dyrektor:
583 Inż. Burgielski.

„OLLAf
^PREZERWATYWĄ

„OLI A“
[ j e d y n a  Istnieją* 
1 canledościRnio- 
I n a  marka  ś w  a* 
i t o w a ,  ud owod* 
j n i o n a  zupełna 
I  g w a r a n c ja  rs
I  k a td ą  sztukę. 

Ceny sprzed a źy 
detajliczne j z i

, c\ wt tuzI“  Nr. 1203 •Zl 9*—, N f. 1202 - Z\. 5 4̂0.

L . 4907/27.
W y  dn iał P o w ia t  ■ *- w  Czm rtkowi.! oglA fcs 

K O N K U R S
t ia  sitanowiiisiko komumailnego leicarza w e 
Sclrynairjó w  Csaartlaowie z  upose^ein iem  w< 
d l i g  V I I I  g ra p y  .plac TOIW z  10 prc. do 
dićutóeun kam uiia lnyim .

Kanidydaoi, re ftok lu ją cy  n a  p o w yższ i 
steinowiako, wimmii d o ż y ć  poidanile dc W y  
d z ia łu  P jw datorreigo w  G zc itk o w ie  z  na. 
stępu jącerm  dtakumemtaimr w  orygiinałajch 
w zg lęd n ie  uwiierzytetailoinych odpii&ach:

1. D ow od y  T-yteetiaicfeaii-a.
2. Miejtryikę uinodzieinda n a  d ow ód  n ie 

praetaoesem ia 4u noku życ ia - '
3- D ow ód  oh ,w atte fe  w a  polskiego..
4. Z ezw o la n ie  ma ©naww p ra k tyk i l e  

karskiilej.

5. b w ied iec tw i uipuzediniiu od b y te j praik‘ 
tyk i.

6. W łiasnoręazm ie aia/pisainy życ io rys . 
W  yikonywamde praffotyikil eastrizetion© oć

zgodv W yd zn a lc  Pawieiuow-eigo. —  Posads 
nk naziie ikwmtraikłow; d o  objęcia, z dnieur 
1. kw ietn iia  1928 r. T e rm in  sk ładan ia  o- 
fa rt d o  d n ia  15. intepo i928  r . 7 4r,

Kom iisarz rzą d o w y ; 
T -  P o to ck i m . p.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Za w ie rs z  1 -s zp a lto w y  m il im e t ro w y  

(szer. 30 m m .) o g ło s z e n ia  z w y k łe  z a  t e k ­
stem  12 gr., za  w ie rs z  1 szpa lt, m il im e ­
tro w y  (szer. 60 m m .) n ades łan e 35 gr., 
za  w ie rs z  1-szpa lt, m il im e tro w y  (szer. 
60 m m .) p o  k ro n ic e  40 gr., . za  w ie rs z  
1-szpalt. m il im e t ro w y  (szer. 60 m m .) w  
tekśc ie  (k ro n ik a , rep e rtu a r, d z ia ł e k o n o ­

m ic zn y  itd .) 50 gr., za  w ie rs z  1 szpa lt, 
m il im e tro w y  (szer. 60 m m .) w a rtyk u ła ch  
100 g r  z a  w ie rs z  1-szpalt. m ilim e tro w y  
(szer. 60 m m .) n a  p ie rw s ze j s tro n ie  60 gr., 
d ro b n e  o g ło s z e n ia  za  s ło w o  10 gr., d ro b ­
ne o g ło s z e n ia  ku pn o  i sp rzed a ż  za  s ło w o  
12 gr., d ro b n e  o g ło s zen ia  m a try m o n ia ln e , 
k o re s p o n d e n c je  12 gr., p r y w a tn e  za  g ło ­
w o  12 g r., d la  p o tr z e b u ją c y c h  p ra cy  Inh

posady 3 g r , cała  strona ogłoszeniow i. 
385 zł., p ó ł strony og łoszen iow ej 15C zł., 
ca ła  strona tekstowa 180 zł., cała  strona  
pod  nag łów k iem  (1-sza) 570 zł. O głosze­
n ia  zam ie jscow e 30 proc. droższe. __  Z c
ogłoszen ia  w  mie jscu  zastrzeżonem , o g ło ­
szenia osobno stojące i bez num eru do li­
czamy 25 p jpc . O dpow iedzia lności r a  ter­
m in ow y  druk  n ie p rzy jm u jem y. Po rta

p r z e a a z ó w  nie bon ifiku je iny. —  U w a ga ; 
K o lu m n y  u fiu o  iuw są p o ć W e io n "  na 
3 L a m ie  (s z p a lt ),  tek s to w e  na  4 la m y  
(s z p a lty ).

P R E N U M E R A T A  m iesięczna!
Z  d o s ta w ą  nu m le js e e  la b  p rze -

l y lk ą  >o - t o w ą  .  .  .  . ą  M i
Bea d o s ta w y .................... zł. 4.8#
Z r  gran ice ............... ...............................xl. ?,o«

Z  d rukarn i Spółk i w ydaw n icze j: G R O D K I I  S P Ó Ł K A , pod  zarz. i, P Ł O C K IE G O , w e  L w o w ie . O dp . red . S T E F A N  K R Z Y Z A N O W S K L


